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Zaoszczędzenie Niemiec, czy 
pokrzywdzenie Polski?

Kraków, 25 marca.
Prasa niemiecka nie ukrywa bynajmniej swe­

go zadowolenia z powodu lak tu zboUzowizow a~
ula się Węgier, a nawet daje państwom koaii- 
cyi tk) zr o z  umienia, że kto wie, c«y i Niemcy 
wobec kołJic; i nie zastosuję bołszewizmu, jako
recepty przeć.',' zi ;• r tw ardym warunkom po­
koju.

Organ Scbeidemansicwców „Vorwaert6“  ber­
liński, omawiając wydarzenia berlińskie, pisze:

„Oczywiście w telegramie iskrowym węgier­
skim „Do wszystkich" nie bro i także apelu do 
Niemiec. W  tej kwestyi możemy tylko powie­
dzieć, że jesteśmy soeyalnymi demokratami, 
czylideinokrat-ycznymi socyailatami refotrmlsta- 
fn i i od nagłego, zupełnego obalenia wszystkicn 
etoaunków gospodarczych oczekujemy tylko
NOWEJ, STRASZLIWEJ NĘDZY KLASY RO­

BOTNICZEJ.
Jeko socyal-demoikraci dążymy do osiągnię­

cia. sprawiedliwego pokoju, opartego na poro- 
sumieniu i pojednaniu, zgodnie z zasadami W il­
sona. Gdyby za kilka dni mlalo się stanowczo 
okazać, że rfzlici imperyalizm koalicyjny rozwiał 
tak ie ostatnią nadzieję osiągnięcia honorowego 
pokoju, wówczas znaleźlibyśmy się wobec no­
wego stanu rzeczy, który wprawdzie przekonań 
naszych by nie zmienił, ale mógłby wpłynąć na 
nasza taktyczne postanowienia**.

W  słowach tych zawarta jest lekka 
GROŹBA NIEMIEC POD ADRESEM KOALICYI 
na wypadek, gdyby przedłożone pnzea nią wa­
runki pokoju były „niesprawiedliwe'*, to zna­
czy, gdyby Niemcy m p. zmuszone były oddać 
Polsce to, co jej się słusznie należy, a więc za­
grabione ongiś przez Prusaków obszary pol­
skie.

Niemcy nie od dzisiaj zresztą grożą wstrzy­
maniem się od podpisania „niesprawiedliwych" 
warunków pokoju i  rewanżem w dalszej przy- 
szłotci. obecnie zaś groźbą przewrotu bolszewi­
ckiego u siebie i przeniesieniem bolszewickiej 
zarazy do państw koalicyjnych, pragną jeszcze
W  OSTJTNIEJ CHW ILI ZASTRASZYĆ KO A- 

LlCYfS
[  zmusić ją do złagodzenia warunków pokojo­
wych.

Koałicya ma tu —  jak rzecz przedstawiają 
Niemcy —  wóz lub przewóz: albo rozpanoszenia 
się bolszewiizmu w  Niemczech, a może nawet 
wojnę ze zbolszewizowanemi na modłę rosyjską 
i węgierską Niemcami, albo ułagodzenie narodu 
nieu ieekiego pozostawieniem w  rękach niemie­
ckich Górnego Śląska, Gdańska i innych „rdzeń 
nie niemieckich" obszarów, zamieszkałych 
przez „Prusaków, mówiących po polsku".

W  tym ostatnim wypadku Niem cy chętnie zar 
prezentowałyby się jako wał ochronny przeciw 
bolszewlzmowi wschodniemu, skuteczniejszy 
nawet, aniżeli wał polski...

Tak Niemcy starają się przedstawić sytuacyę 
w oczach koalicyi. Podobne myśli usiłują pod­
sunąć koalicyjnym  mężom stanu.

Kto wie, czv nie takiemu właśnie przedsta­
wianiu przez Niemców stanu rzeczy przypisać 
naJeży tę okoliczność, iż L loyd George począł 
nagle przem ^Hwać
NAD STWORZENIEM Z UJŚCIA W ISŁY SER­

W ITUTU POLSKO-NIEMIECKIEGO
i jął domagać się rew izyi postanowień konie V  
międzykoalicyjnej, określających granice pm- 
sko-niemieckie?...

E&wizya ta przepi-owndzona została i... za­
twierdziła postanowienia, ustalone już uprze­
dnio przez homisyę. To znaczy, iż koalieya do­
szła do wniosku, że nie warto dla problematy­
cznych korzyści, płynących

Z ZAOSZCZĘDZENIA NIEMIEC KOSZTEM  
POLSKI,

eiaźać sobie tej ostatniej, tego jedynego, jak się

dziś okazuje, ochronnego wnału przeciw boląze- 
wizmowi, na którym koalieya z całą pewnością 
rachuby swe oprzeć może.

Wojna ze zbołszew izowan emi Niemcami? 
Z Niemcami, pozbawień cmi dział i floty wojen­
nej, lokomotyw i środków żywności?

W  skuteczność i celowość takiej wojny nie 
wierzą mml Niemcy. Tego iOdzaju groźby nie 
zastraszę też Koalicyi.

„Nie możemy ukrywać przed sobą tego faktu 
—  brzmi zakomunikowane z Berlina oświad­
czenie niemieckiej partyi socyalistów niezawi­
słych —  że nowa wojna z koallcyą byłaby bez* 
sł uleczną"—

Pai-tya ta widzi w  w yder''■ni a eh węgierskich 
odwagę, ale „odwagę r o z p a c z ; - Niemcy eą 
zaś zbyt trzeźwym narodem, polityką swą 
pozwolili kierowuć uczuciu — rozpaczy. Gdyby 
jednak i do tego przyjść miało, to fakt przeby­
wania jeszcze ,T’e Francy! z górą półtoramil ło­
nowej armii amerykańskiej byłby w stanie je­
szcze w ostatniej chwili

PRZEMÓWIĆ NIEMCOM DO ROZUMU.
Akcyi zbrojnej ze sfcrooy Niemiec koałicya o-

bawiać się nie potrzebuje. Obawa takiej aneyi 
nie może też wpłynąć na jej postanowienia w. 
sprawie granie Polski, które wczoraj właśnie 
uzyskać miały ostateczne najwyższej Rady koa­
licyjnej zatwierdzenia 

W  chwili, gdy bolszewizm rzuca Węgry w  ob­
jęcia Rosyi, gdy także

W  CZECHACH RUCH BOLSZEWICKI SEUOB  
O SOBIE ZNAO DAJE,

gdy są podstawy do przypuszczeń, iż ogarnie oa 
takzc ostatecznie Ukrainę, a  owładnąć też może 
i południową Słowiańszczyznę — w takim mo­
mencie koalieya zrozumie niewątpliwie, Ja a a
PODWÓJNY INTERES W  TEM ABY POLSKA 
POWSTAŁA DO ŻYCIA WIELKA, POTĘŻNA 

I  ZE SWYCH GRANIC ZADOWOLONA
bo tylko taka Polska będzie w stanio wypełnił 
swą dziejową, a jak wypadki ostatnie wskazu­
ję, niezmiernie trudną misyę, polegającą na 
obronie zachodnio-europejskiej kultury i eywi- 
lizacyi przed zagładą i zniszczeniem, jaką jef 
grozi idący z Rosyi tak zwany „sotialismtuł 
asiaticue". (—ckfj.

na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową.
Kraków, 25 maron.

Afceya „Gońca Krakowskiego" za pożyczką 
państwową zatacza coraz szersza kręgi Dzień 
po dniu napływają ŁŁcEiae ygłucrawnia, pochodzą­
ce ze wszystkich afer społeczeństwa. Zamiesz­
czony poniżej wykaz ostatnich wpłat zawiera 
dwie ciekawe, a  nader sympatyczne pozyćye. Są 
to subakrypeye młodzieży. Jedna z nich (Joasi, 
Władka, Janka i Krysia Teslarów) nosi dopi­
sek: „Z okaayi imienin naczelnika państwa Jó­
zefa Piłsudskiego", druga pochodzi, z drobnych 
składek uczniów gknnaeyaJnych zgrupowanych 
w kole młodzieży poi. im. Berka Josedowicza. 
Z gorącem uznaniem należy podnieść te objawy 
patryc tyraniu młodzieży, objawiającego się nie 
tylko słowem, ale i  ołfernośeią na cele naro­
dowe.

Oto wykaz wpłat pp.:
Ksiądz Piotr Bayek, Krzemienica 500 K.
Tomasz Bryl, Dąbrówka Tuchowska 4000 K.
Edmund Bulanda, Kraków 100 K.
Wojciech Chmielowski, Tuchów 1000 K.
Jakób Cbytroś, Ckróże p. Bochnia 1000 K.
Wić dysław Foltyński, Tuchów 10.000 K.
Antoni Gorzel Kraków 100 K.
Eliasz Gruszka, Limanowa 100 K.
Henryk Kleinhaendler, Kraków, 3000 K.
Stan. Jerzy Kolkiewicz, Kraków 500 K.
Kolo miodz. poL im. Berka JoselOwlcza, Kra­

ków 800 K,

Dr W  •JciecŁ Kr ognisk. Tuchów 1000 IŁ 
Abraham Karz, Biecz 200 K.
Ghalm Kurz, Biecz 200 K,
Jakób Kurz, Biecz 200 K.
Naitrli Kurz, Biecz 200 K. 
plnkns Kurz, Biecz 200 K.
Józef Lach, Chróść 200 K.
Stefan Miś, Tuchów 100 K.
Helena Miterzanka, Dębno ad Brzesko 500 Ł  
Jadwiga Miterzanka, Podgórze 100 K.
Mojżesz Neuman, Biecz 200 K.
Justyn Plkulski, Izdebnik-Dwór 300 K  
Julian Poboźnlak, Kraków 100 K  
Ualwina Klementyna Rychter, Kraków 200 Ł  
Michał Słowik, Burayn p. Tuchów 100 K. 
Mojżesz Sternlicht, Kraków 200 K.
Jan ówinianoga. Zaleszan p. Ryglic* 11.000 Ł  
Adam Snchan, Tuchótw 6.000 K.
Stanisław Szmiglel, Zaleszan p. Ryglice 8.000 

koron.
Joasia, Władek, Janek i Krzyś Teslarowia

2300 K.
Marcin Trzeciak, Tuchów 10.0O0 K.
Kazimiera Wodzikowa Rudmfcca sxl Chvb4a

200 K.
| Władysław Wojtanowski, Tuchów 2000 K 
j Józeia Zafaielska 500 K. 
j Razem 55.100 K.
! W m z z wpiaconemi diotąd 158.200 K

R a z e m  2 1 3 . 3 0 0  h o r o n .

Koalieya wymusi na Niemcach ładowanie w Gdańsku.
Paryż. (Havas). Komitet 10-ciu zmusi Miemcy do zgodzenia sio na lądowanie wojsk 

polskich w Gdańsku.

Ultimatum... wiecu toruńskiego do Polski i Francyi!
Poznań. <PAT) Z neony Polakożerca, Kleinów, 

urządził w  Toruniu wiec, w którym wzięło u- 
dział około 8000 Niemców, spędzonych ze wszy­
stkich stron. Uchwalono przesłać Polsce 1 Fran­
cyi ultimatum, w  którem ma być powiedziane,

że w  razie urzeczywistnienia zamiaru sprowa­
dzenia wojska polskiego do Prus zachodnie! 
nastąpiłaby katastrof;., któraby gzOzą swoją
przeszła wszystkie okropności wojny.

Cała Ukraina w rękach bolszewików.
Poznań. (PAT) ..Beri. Tageblątt" zamieszcza 

następujący telegram Reutera: Bolszewicy do­
piero po ciężkich walkach z wojskami franca*

skiemi zajęl? Chersoń. Znajdujące się tam od­
działy niemieckie nie brały udziału w  walce. 
Cała Ukraina jest w  rękach bolszewików.
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L a w  w e n e c k i  r y c z y .
6^ «y iix ia . — List datmatyński. — Pokój z notom w zQbuth

1 u i n d  m  o ifo n la c J i.
jKrnków, 25 maa ca.

W  związku z telegramem. wraorajszyi# 
iz W iednia!;, donoszącym, że delegacya 
wioski, zagraża ustąpieniem z kongresu 
pokojowego, podajemy poniżej v iązarucę 
intormujący ck wiadomości z prasy pary­
skiej na temat stanów >oLa Włochów.

*&.) Wyrok kongresu, odejmujący j ugosławji 
<**ść Dalmfet-yi, który Chorwaci i Słoweńcy 
jąrzyjęb z ucz, udem gorzkiego razozano w aula, 
u?( wystutrcaa jea^c-ze amin mym roszczeniom 
Gabryela cTAiuismnto. Poota wioski, który —  
mow.-rC nawiasem —  je«4. zdecydowanym wro 
giein Słowian, u-ąbił ca alarm z rozbujałą lan- 
tazya rozkapryszonego artysty, żądając dla 
Wtoch dużo jeszcr.e więcej, niż im |przyżńata k i- 
alką a. —  Nie odczuwa on jiaj mniejszej wdzię- 
CSUodd. dla. koalnuifów, a przeważnie uważa 
Wtt>cky za stronę ciężko pokray wozon ą. Uczu- 
ęjpn  tyna da* wyra* mejedziukrowuc w pub,Jcz- 
q/ch mowach i ogłaamuych artyktuack, zapo­
wiadając, ża lew wesieok- ryesać nio przestanie, 
iopóki nie bęclzm mu wymarzona spra wied'1- 
e a i .  JNa krótko przed orzeczeniem kongresu 

swój słynny list Dalmatyński, w którym 
■ary my sini Cbh. koaUcyę, nikogo nie oszczędza­
jąc ł fc t ieu  się nie kręjmiąc- Piaaa fmncuaka 
>ow%Otr- l ten list w ofticwrt, trajatuJac rzecz 
c*>4 pobłażliwie, jako wybryk niepoczytalny aie- 
łTOwpowazoi^j lantsasyi, dodając tylko uboczny 
Uwagę, że lew wanecki wyglądał dużo heroicz­
nie j, gdy ryczał na Kajpilo.u, wzywając ck> woj­

ny z Niemcami. Oto parę wyjątków  z otwartego 
listu d Annunzia, które dadzą wyobrażenie jak 
ostry ton panuje w  jego polemice. Po wysta­
wieniu dwunastokrotnego, — ja z  głosi — zwy­
cięstwa Włoch, z których dwunacte miało być 
zwy cięstwem nad sobą. d ‘ónm iazio  pisze, co na­
stępuje.

Jl cóz .ommy, my rwyclęzcy, żebjpsemy oto o 
uśmiech arbitra i sławimy 32 zęby tego nieod- 
gadnionego uśmiechu. A  cóż robię, nasi przyja­
ciele? JUaJ odwetu (to Francya) rozpuścił cho­
rągwie, puści' n »  w iatr kity hełmów i pędzi na 
oślep przodem, byle wszystkich prześcignąć, a 
my pokornie ustępujemy mu z drogi. Kraj pię­
ciu u ab (to A og lm ), zHadwk, ukończywszy 
krwawą robotę, rozwarł już żarłoczną, paszczę, 
by ja»t najwięcej pochłonąć, a  my zaciskamy i 
ściągamy skromnie pasek naszej wstrzem ięźli­
wości f r a j  gwiaździstego sztandaru nie tai juz, 
ża pou po vł. 'ią idei u-obiż swój najlepszy 
imejes, a m y jjozwalamy beza'u.dnib oudzczietu- 
com mącie' źródło zdobytego przez ruu, boga 
ctiva. 1 jakiż pokój zawrzeć mamy, my zwycięz­
cy, gabeki utoi-99, hrytanski? lub gwiaździsty? 
N igdy; my zawrzemy na*z pokój rzymski, z no­
żem ur zębach i kartaczanti w alonj".

Tek  bęsani \votowniczą fanfara włoskiego w le­
cze za. dla ścisłości jednak dodać należy, że p >  
ważne koła polityczne we V łoazech nie pochwa­
lają bynajmniej tych namiętnych wystąpień 

> rozumując wybornie, jak przesadne są uro-szcze- 
ś nia d‘Annunżia,

mina ją ©wusy Żeleźniaka. Mordują cni na pra­
wu 1 ?8W0. Tak n. p. roTstnrelai' całą załogę po­
ciągu pancernego „W ściekły4*, oszczędzając tyl­
ko maszynistę. (Smutna ta nad wyraz w iado­
mość wymaga natumlBiie jaaocze potwierdze­
n i  Red.) W  Wułczucfcach pozabijali „heroja" 
ukŁidńscy wszjstkich chorych 1 rannych. „T y ­
rolczycy wschodu" idą w ślady swych pruskicn 
i  eustryakiich mistrzów. Da Bóg0 żc koniec Ich 
będzie również podobny. « .  R.

 o-----
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Zwycięskim szlakiem, polskiej ofenzywy.
Pojawienia się Pózna/bryków wywalała p?nlk$ u Ukraińców.

(O d  tutmmego A c  re«p«n (fentoj.
Ptj ■ray'1, *4 marca.

0 f«U2fw «  Ław * pcndępuj? dąc! * uaptzM, k u -  
ccęe R> drodze wuyatiie przerzkoa? •
, SŁror n my wzgląd na interesy wojskowe nłbe 
pOBwaia mi podać Wam vego wsfcyatkiego, * 
COecnke przeżywamy, dlatego też < graniazę ?ię 
do krótkiego o«Msa początku i pierwszej lasy 
Butnego uwycięsikiego pocluKm.

Pankteu w y jir łi fil- ofenzywy polskiej jyl 
dnU lca  y utak na Chyrów. W ytkonano go z prtt- 
twdziwą brawurą. Rówoecz^śrui^ zdobiły uddaia 
ty  puteśi 'a wzgórze ,̂ JOT‘, Wołozwchy, Kocór i 
DoMgiiaą] y. Skutkiem n ictcnej j ra v agi Ukre- 
łóców musiały się one chwilowo cofnąć Erbie- 
UBjf.c tćroniz)^ o oficerów i 150 żoimorziy u kr. do 
niewól, wnet jednak wzmociLio ie ó wdeżymi pe- 
alłkainr rmsayly do ponownego ataki! który przy­
niósł pożądane wyniki. Zdobyte te:\toryum u- 
tizymooc r linie w lęku 1 josum ęti alf w dąfiJ 
dnia mi do Sądowe] Wlezrł. Miaato to ucierpia­
no wskutek walk i barbarzyństwa wTuga ogrom- 
nio. Dworzec, kcści_l i dominujący nad okolicą 
klasztor k ią  w ozach. Podobnie znjsztą jo
R a s  iCTUiapwwMWW im u 'ijjwipBaawwyaii i>im nm—wrm

s*irill Ukraińcy we wnystlJm  miejscowo­
ściach (n. p. Rodatyczach).

O Sądową Wteznię Uiczyły edę zacięte boje. 
^Ik^Wtoy ataków-U trm wojska nasize w sile 3 
bataŁLonóiw. Spota iły  sję jednak z hoboteiukim 
operero naszych wojsk. Sccu^dlulc oćUanułyli 
sif J*oj nańes ycy. Jut  aa,-no ieft przyb; de pod 
uioalo było ducha naszego żołnłorza, e v.ywoia- 
ło paniką wśród Ukraińców- Calu Jednak lek 
-sr-rtość h 'jowa ujawniła rlą pod SąfiOwą Wisz­
nią. Jak lwy szli na prurwaźająee sbj. pchając 
Je pr*.d SOhą. Ataki na bagnety postępowały z 
bły* i a wiczna szybkością po aobłe.

Po  uwycłęezwie ped Sądową W isznaą posunęły 
się wojska nasze w  stronę Gród'ka, gddta przt 
bywały 3 pułki odcięto od 14 dni, bei dowóz r 
żywności i amuniryi. Droga nie była łatwą. UH. 
sniBaczouy, Wisz.atkie dwoixe ( kopnie i  ani-: 
nonę na małe fortece. Ludność ruska pomat, 
Iżkiraińctjim i sizpaegiuje nastze oddziały. Poamu' 
wszystko zwycięstwo pozostało wieroŁe nastzyn. 
“tafcand-rora. WLadtce połączyra się odsieciz z 
dzielnymi obrońcami.

Metody wałki łg stromy hajdamaków prey-po-

Au^ustów, 24 maj-ca.
Dnia 16 b. m. 10C żołnierzy Potcuuaczyków z 

załogi augustowskiej opa^iowato karabiny ma­
szynowe i z urocz*, w ręku usiłowali przedrzeć 
się do R «; grodu r zamiarem połączenia się z 
wejskiom p-wlskiia. Poeostała niemiecka część 
miogd pnzeciwstawłlte aię ternu. O goclz. 9 wie- 
czcr miał nastąpić przemarsz Poznańczykow 
prze? miusto, tyiurzasem rozpoczęta się walka. 
Nt? erronę t  alaków przeszłe około 10S Wistem- 
bnczyków z nrmatamL W  czssde walk oH« 
steony strzelały j  asino* z oćlcjioicl zaledwie 
kUl.uuziesfęciu kroków, obrzucając elę wzajem­
nie granatami ręcznymi. Po jodnej i drugiej 
stronie są nabici i rarunL

Poznańczyków osaczono wewnątrz koszar. Si­
ły wojsk niemieckich* wynoszą 400 łudzi i 4 ar­
maty.

Dnia 17 b. m. nastąpiło Bouieszeinie bronL 
Miasto jest wolna od Niemców, jednak mimo 
Ktwiesaenila broni padają pojedynczo i grupami 
strzały armatnie,
irwBwaaaww»waBww[n«MUWSSWasPUWniwpwwaiw » B a^ a ^ -^ ^ »

Polityczne widmo.
rJiatu p&slać s tru p ią  czaszką.

I Morawska Ostrawa, 24 marca.
Cfcc-ako-stowocki minister obrony k?a.jowej 

Kiofacz, omawiając wypadki z dnia 4 uiara , 
kiedy tu wojsko republiki wystąpiła przeciw 
niemieckim dem&nsti-aintum powiedział między 
iiiuiemi: - .

„Niemcy organizowiii się poc pozorem łącze­
nia się w związki samopomocy, jako to „Opieki* 
nad inwalidami", Pomoc dla ofiar wojny i uźy- 
waći dła swoich celów wfiEehikih akcesoryów 
śi-ecLiiiov, iecznej, romantyki sposkowej, aby 
wprowadzić w błąd władze republiki ozesko- 
słowacłriej.

Napi-ŁyiKłau w  jednem z niemiećko-ozosikich 
miast pa" echadzała się w nocy jjo pewnych uli­
cach widmowa biała postać z trupią czaszką... 

| Qd postaci lej bilo jakieś fosforyzujące zielonka­
we światło. To tajemnicze „widmo" miało za 
udanie odwracać uwagę policyi i.wogóle władz 
yąaowyeh oa miejsc, w których odbywały si© 

; j'-jie zebrania niemieckie.

3.900 KOROIJ NAGRODY za wskazanie spraw- 
i ców kradzieży, dokonanej dni.a 22 b m. w nocy, 
| w pracowni obuwia przy ulicy Wolskiej i. 20. 
j 875 St. Lilek.

ifnnminn—iiti ul

Z  T E A ir n m  M I E J S K IE G O .

NIEBOSKA K O M E D Y A
dramat p ro ro c y  w 10 obrazach Z . Krasińskiego.

Wyznać muszę, że nh przedstawienie „Niełxi- 
Jfcłrj" «xediuxi z pewuem zaniepokoj&ruenn. — 
Ob.“,iviaJeui się: czy stworzone w duszy podczas 
esytama arcydŁieia cbr&zy i sceny, które w  
proróc^em pj-zewidywonau wyrzuca jiik lawę 
a piersi wezbnuiej miłością Ojczyzny i treską 
o jej przyszłość w natchnionych, górnych sło- 
m au  gtt.uainy poeta nie spacza, nie skoszJa- 
wia ramy sceny ogianicznucj w wymiarach 
przesti-zenł, co z konieczności nakłada wędzidła 
fan (azyl i często z niemałą szkodą dla sztuki 
krępuje jej poloty?!

Doznałem ku szczer&j mej radości nader mi- 
legw zawodu, co pi-zedewszystkiem iest zasługą 
snakomitej reżyseryi p. Sosnowskiego, pizekra- 
caajęcej w znaczne ■ mierze normę poprawnej 
roboty scenicznej, a 3ń gającej już wyżyny sa- 
inurzutnio odtwórczej, godnej istotnie tak w iel­
kiego dzieła!

Obrazy, które z podziiwti godną spramiością., 
świauczącą o doekonałem ujęciu śj-odków te- 
cluuwhych, wyslępo-.', aiy po przerwach nader 
krótkich na ciemnym ekranie sceny nietylko. 
wcale nie psuły fantazyi słlchacza i widza, 
lecz przeciwnie mogły ją  podnieść jeszcza bo- 
jacUytin szczegółów nowych. Konieczność stre- 
MSce-uiia się w ocenie nią pozwała na zestawie­
nie pwrów nań pomiędzy dzi dom pisańem a sce- 
cicznem. Wobec tego jednak, że przedstawienie

dramatu trwia kr liko, bo kończy się już o godz. 
9 i pół, dozna jo się uczucia poszkodowania i ża­
lu z pcnwouu narto może dorywczo poczynio­
nych ókireśleń. Z iledwio ukaże się oczom na­
szym postać, z k órą radzibyśmy obcować dłu­
żej, już kurtyna zapada i nowy obraz przytła­
cza wzbudzone pi-zęlotnie wrażenia, ażeby po 
krótkiej ciiw iii u tępić miejsca, następnemu. — 
Rzecz taka jedrnTi przed inscenizącyą żadną 
miarą obliczyć sŁc nie da i lepiej zawsze, gdy 
oouszczaniy widownię z głoaem podniosłych 
wrażeń, niż z prze 1 adBufaniem i nieodstępną 
a  takich wypadkach — nudą Z uwagi na to, 
jak niezmiernie kosztowny jest obecnie cały a- 
parat sceniczny, uznać- należy, że dyrekeya tea­
tru w tak niesłychanie ciężkich warunkach 
zdziałała więcej niż się spodziewać by*o można.

Obraz I. Nad grobom żony i  nader trudnem 
wprew’adze:;i-eiu istot iiiffineteryaJnych duic,hóv/ 
wypadł bez zarzutu, a to już bardzo wielo, bo 
w tym wypadku właśnie granica miedzy wznio­
słością a śimesrmiością jest tak subtelna i paję­
czo cieniuchna, że ją  lada drobiazg przekroczyć 
m*>ż«. Za szczęśliwy uważać należy pomysł 
stwarzania nastroju po scenach tesro rodzaju 
stosownym podkładem muzycznym, który w dys 
krotnych minorowych tonach dopełnia to, co 
w  geście i słowie zbiorowem (chóry) wyrazie 
się nie da.

Tak bardzo z dzi siejszym stanc-m rzeczy licu­
jącą scenę: „W  piekłe rewolueyi" dał w naj- 

. u (v 1.1» r , : ł i  9. ?ńHłljf»v(Ji« o».?:i.z»dzan-iem 
nerwów ponury obraz boiszewizmu, który dość 
m iał jaskrawych efektów, by przejąć \vid.za

wstrętem i  ourazą. Zręczme obmyślany był o- 
braz IV. „Obrzędy nowej wiary“ na Ue wyaolto- 
piennege lasu z prześwietionemł, jak w puszczy 
^eockiioa rządami pni wysokich. Takie o!>rozy 
V. Przedstawiciele dwóch swratów i VI. Obroń­
cy starego porządku, przynoszą zaszczyt pomy­
słowi p. Karola Frycza i wykonaniu p. Zygmun­
ta "Wierdaka. — Okopy św. Trójcy była za mało 
ludne i gwarne jak na twieirdizę oblężoną i bre» 
niącą się do ostatniego tchnienia załogę. Mimo 
tej rzekomej usterki podzięka należy się. Dyrek- 
cyi za to, że zaznaczyła tylko kilkoma strzała­
mi scenę walki, bo nic bardziej tra.gi-konhcznego 
od gęstych strzałów, które nadmiernym w  ak u ­
stycznej sali pogłosem wstrząsają nerwowo ak- 
tonami i całą widownie zatruwają ,ią równocze­
śnie dławiącym dymem ślepych patronów.

Mówiąc o grze aktorów tnreba przedewszyst- 
kiem wyrazić uznanie dla zbiorowego artysty, 
t. p. dla całego zespołu, o który każdy wyzbyw­
szy się ambicyi wasnych dbał w ciągu siwm« 
płikowanego przedstawienia jak najgorliwiej.

Największą rola wybił się na pień pierwszy, 
p. Z. Nowakowski (Mąż, hr. Henryk), wierny w 
maa.ee, dostojny w gieście i jak zawsze wyborny 
w dykcyi. To samo rzec można, o p. L. Rc-ńczj 
(Przechrzta), którzy w każdej niemal k macy i 
daje dowody swego wielkiego talentu. P. Sos 
nowski jest zawsze ho?s casco dr s, w-ięc mmna 
mu zdawkowych pov: hw.ał osiczedzać, W  dłuż­
szych nieco rolach byli bez zanziuto pp. Noskow­
ski, F r !flllian, Żarski, Orwid, Białkowski, Szym­
borski. Jcdnowski i hi. Z kobiet jednak tylko 
p. M. Kamińska miała gofciią swego talentu ro* 
lę Or.cia, która w  długim szeregu wybornych
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O b r a b o w a m l e  20  s t w o r ó w .
Ziemia kielecka eldoradem bandytów, —  Morderstwa na tle rabunkowem.

Kielce, 24 marca. 
Wobec szerzącego się w  zastraszający sposób 

w ziemi kieleckiej bandytyzmu, kilka wymt-
niejszych obywateli zwróciło się do miattistsr­
ał ,v a spraw wewnętrznych ’z prośby o opiekę.

Ma być tez w tej sprawie wniesiona interpe- 
iacya. w Sejmie.

O rozmiarach bandytyzmu daje pojęcie ten 
fakt, że w powitach: jędrzejowskim, pdńctzow-, 
skLm i miechowskim obrabowano już około 20 
rlwurów, znaczną ilość z«inożniciszych włościan 
i  w ielu żydów. Były też liczne wypadki moi’- 
dewstw na tU>: rabunkowem.

Oblężenie bandyty „Czarnego**.
Napad na K u p c a .  —  Pościg za bandytą. —  Tajemnicza fotografia młodej

kobiety.
z rewolwerów. Bandyta rów ne! g^sto aftę ostrze­
liwał, uciekając ul. Nowo-Z łgnaiuifcą i wzdłuż 
toru kolejki wąskotorowej w  kierunku id. N o­
w y Świat. Tam wpadł or na j^-odworze domu 
nr. 37 i  ukrył sio w ustępie, biegnący tuż za 
bandy tą m ilicyanci ludowi oraz żołnierz, który 
przyłączył się do pościgi otoczyli kryjówkę i 
rozpoczęło się oblężenie. Z obu stron paciały 
strzały. Po niejaki: ó  czaae bufldytć. przestał 
strzelać. W tedy z wszelkimi ostrożnościami o- 
twarto drzwi i znaleziono już dogorywającego 
bandytę. Otrzymał on kilka postrzałów, z czego 
jeden w  głowę. W  ręka zastrzelony trzymał lo* 
tograiię młodej kobiety. W idoczmc chcti&ł om 
w  ostatniej chwili podrzeć litografią , gdyż była 
ona w  kilku miejscach naddarta.

łotrzy zabitym znaleziono dwa ^ w o lw ery : je­
den brauning, drugi systemu Nagana i  kluka 
ładunków. Nazwiska zabitego nie udało się na 
racnie dowiedzieć. Podobno nuarywa się I^runoi- 
szek W ópow ioz i  miau pseudonim „Czarny". Za­
bity liczył około 25 lat; ubrany rtaranni'.

Kielce, 24 marca.
Przed kilku dniatmi w  Jaworzni pod Białogo- 

nem dokonano napadu na zamiesEikałego tam 
kupca. Napad nie udał aię, przyczcm jeden z 
bandytew został zabity. Kto go zabił, krążą 
dwie wersye: według jednej uczynił to k to i z 
rodŁłny napadniętego, według drugiej —  ban­
dytę zastrzeiił patrol millicyi ludowej. Nazwisko 
bandyty udało się ustalić.

Dochodzenia w sprawie napadu w  Jaworzati 
prowadzi m iiieya ludowa. Po ustaleniu osobi­
stości zabitego !. audyty udało się milAcyi schwy­
tać arugiego współuczestnika napadu, ton zaś 
wskazał pozostałych.

Wczoraj o godz. 11 rano k i t o  tajnych mau- 
cyantów ludowych udało się. ze schwytanym 
bandytą « a  ul. Staco-Zagnańską celem ujęcia 
trw.-ciego bandyty.

Niedaieko laj-Łaku maljjcyanci s^ostirzeg ii wła­
śnie togo, którego cncieli schwytać tsand”ta, na 
widok milicyantóiw rzucił się do ucieczki, Mi- 
licy&nci puścili się za abn w pogoń, strzelając

M A  H flB S lW IĘ flE .

Potomkowie Głowackich.
Rynek kraikowsiki w  dniu imjrzysu/sci Kościu­

szkowskich. Tłumy ludu zebrały się, by uczcić 
namięć Wodiza i w  dniu Jemu poświęconym 
ponowie przysięgę aoagonnej wierności ula Po­
spolitej Rzeczy.

Na trybunę wstępuje kolejno długi szereg 
mówców. In teligencja miejska, chłopi, r< hotn 
cy. \V symfonii hołdu dla Kościuszkowskiej idei 
słychać wszystkie tony.

Największą uwagę zwracają mówcy włościań­
scy. N ietylko z  togo -względu, że są orni repre­
zentantami stanu, powołanego przez Naczelnika 
do współpracy w  narodowej przyszłości, ale też 
dla tego, że każdy odczuwa, jak ważkim ele­
mentem jest dziś polska chłop i w  jak znacznej 
mierze wpłynie on aa kierunek polskiego życia.

Słuchamy z pewną utajoną obawą! Wszak ty- 
lekroć wm awiali w nr,s agitatorowie przewro­
towi, że chłop polski jest wewnętrznie zrewol­
towany, że stanowić będzie niedługo awangardę 
bolszewłzmu, że wbrew własnym przekonaniom 
i uczuciom poczęliśmy odczuwać niepokój.

Tymczasem z trybuny padają mocne, roaum- 
me słow a Potomkowie G ió-aoi rei -li i świstac- 
kich w zyw ają do obrony 'zagrożonych granic, do 
budowy silnego państwa.

Wpierw wyśl jmy wojsko na krosy, wypędź­
my wroga z ojczystej ziemi, a potem ubirźrany 
się do urządzenia wewnątrz1'. Jak surma bojo­
wa brzmi to proste cnłopsłno woranie.

Kto wczoraj * a  rynku krakowskim się znaj­
dował, kto słyszał mowy włościac. pilskich, kto 
bezpośrednio odczul ukochanie polskiego żołnie­
rza, tak płomienne-, tak zj-wiolowe, teł 
dę odszedł ukrzepiony na duchu, z sercem śmie­
lej i  żyw iej bijącem.

Polski chłop pozostanie tem, czem go mieć 
chciał Kościuszko: dobrym, wiernym  i swtiado 

j mym swych obowiązków obywatelem N aj jar 
mniejszej Rzeczj pospolitej. Quł*ąu l

I.OTERYA. KLASOWA ZE W SPÓŁUDZIA­
ŁEM PAŃSTW A POLSKIEGO. Losy dc 5-tej 
klasy ciągnienie od 9 kwietnia do 8 maja, po 
cenie 25 K za ósemkę, do nabycia w Domu ban­
kowym ly^opolda Brandstaettera i Ski:, Kraików, 
ul. Karmelicka 10, telefon 32. 889

kreacyj tej ulubionej artystki zajmuje miejsce 
pierwszorzędne.

„Niebo&ka komedya" podobnie jak „W j Zw o­
lenie" pojawiła się na scenie teatru miejskiego 
w  dziejowej chwili wyczutej natchnieniem pro- 
roczetn i ta właśnie aktualność obydwu sztuk 
stwarza zasadniczą podstawę ich niesłabnącego 
powodzenia.

Oby tylko z okropnego chaosu, który obecnie 
przeżywamy; z tego krwią bratnią bez końca i  
m iary użyźnianego zagonu w ykw itł nareszcie 
dla ludzi dobrej woli jak w Pankracego oczach 
niebieski znak pokoju i  Chrystusowej miłości!

Kazet.
Z  S A J j 1 K O N C E R T O W E J .

Ada Sari i Chór Akademicki*
(ADA SARI I 3HÓR AKADEMICKI).

Pięć lat z górą minęło, jak ostatn raz miał 
sposobność Kraków słyszeć chór akademicki.

Instytucyą, która potężną rolę odegrała w 
krzewieniu kultury muzycznej w  naszem mic­
ie i, dzięki dyr. W alewskiemu żyła na nowo.

W prawdzie brzmienie chóiu straciło no, jędr- 
ności, wprawdzie ustosunkowanie m iędzy gło­
sami nie jest tak precyzyjne jak dawniej, lecz 
wszystkie te niedomagania, aż nadto tłumaczą 
lata wojny...

Na estradzie stanęli nasi kochani i  dzielni 
chórzyści, znajome twarze choć o lat dziesięć 
starsze (lata wojny liczą się podwójnie), szuka­
my miedzy nimi najlepszych: Żarlińskieeo, Bu­
kowskiego, W ójcika, Nowaka i innych., nieste­
ty niema ich i n obędzie, wojna zabrała ich na 
ż&wsze, a nim w  ich miejsce zapełnią, „rekruci"

luki, minie dosyć czasu,
A le dobrze i szzęśliwie, że ci co pozostali bie­

żąpomnieli o pięknie, dobrze, że brutalność na­
szych paskarskich czasów zostawała ideały w 
ich sercach — dobrze że drogi dżiś wszystkimi 
ci as —  chcą poświęcać próbom nieprodukty­
wnym, choćby w  nic nieznaczące korony.

Z nowych kompozycja śpiewanych przez chór 
akad. znalazły się dwa nowe utwory: Lipsl lego 
„T rzy  siostry" i Rudnickiego „Coś się śni" — 
Naiezy przyznać utworowi Rudnickiego oryginał 
ność i chęć wydobycia nowych efektów akusty­
cznych, co z tak ograniczonego organizm i  pod 
względem koloru i skali tonalnej, jak chór mę­
ski, jest nadzwyczaj trudną rzeczą. Przyznać 
należy, że specyalny „kąt słyszenia" młodego 
kompozytora budzi zaciekawienie u jednych, a 
niepokój i irytacyę u drugich. Bądź co bądź Ru­
dnicki jes „talentem przyszłości".

| A d a  S a r i ,  o której niedawno pisałem, za- 
; chwycała i etnuzyazmowala salę swym pię- 
! knym głosem i doskonałą techniką wokalną. —- 
! Nitchcąc się powtanać, odsyłano ciekawych 

do sprawozdania z pierwszego koncertu, tej 
świetnej artystki.

Należy podnieść zasługę p. E. Bujańskiego, że 
udział chóru aKad. połączył z koncertem 
kir» arl.i sną i, no i>?e uidzmv się: dla niej w y­
pełniła publiczność salę Sokoła *- a przez to 
przypomniano melomanom' krakowskim o 
istnieniu i wskrzeszeniu chóru akademickiego, 
która to organizacya ma nietylko artystyczne, 
ale i społeczne znaczenie w  naszem mieście. — 
Dyrygentem i akompaniatorem jak zawsze 
świetnym był dyr. Walewski.

Boi. Raczyński

• z £

• «
8 } Sensacyjne arcydzieło. 2 8

c z a r n y  
K S ! A Ż i “

8 egzotyczny dramat w 5 częściach (proicg 
8 i 4 akty).
•  W  naczelnej roli światowej sławy art duński

{Paul Wegener
oraz znakomita artystka

L y d i a  S a l m o n u w a
ponadto inne obrazy

* Ul iW IFTI fi oc* Poui ec*ziałkr d. 24 marca do 
J  P i g l f l L I U ł  czwartku d . 2 8  marca rocznie

! Kinoiea!; „SZUKA" .
8  Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 8

ZW OLNIENI ŻOŁNIERKI Z WOJSKOWEJ 
PCLICYI IL  KOMP. zasyłają serdeczne pozdro­
wienie i dziękują za wszelką troskliwą starm, 
ność Panu porucznikowi Wilhelmów; Haarawi, 
komendantowi IL Komp. Wojskowej FoJicyi w. 
Krakowie. — Wdzięczni żołnierze: sekcyjny Pa­
weł Zaraza, sekcyjny Jozof Wilk, plutonowy Ar­
iom Wójcik, plutonowi- Walenty Uryj&ae. 81S

Dr. KAROL LICHTTO
obrońca, otworzył kancelaryę 

v i K r a k o w i e ________783________ mL łła r o u lH w  t

ALiCYA
warszo siń skład v.yborowych

cukrów i ciast
Kraków, bl. Szewska H fM

Kapelusze damskie
modne sprzedaje na sezen oeecn)

Saion mód „ANTONINA"
Kraków, ul. Fioryańska 13, I. p.
_________oficyny, schody boczne. SSC

I II | A M  PRALNIA B tELiZN Y
Spółka z cgr. odpowiedzialnością

Kijków, Długa 17. 68S
zaw iadamia P. T. Klientelę swoja, łe ou dnia dzisiejszego 
przyjmuje w sieją garderobę Ob tbemlcznigo czyezozanti
t farbowanie i wykonuje takowa starganie w  jat- naj­

krótszym czasie.
F V I  f  P  • Zyblikiewicza S* Garbarekw żA
A X .L l i k .  Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20.

_ MŁODY, INTELIGENTNY, SAMODZIELNY 
HANDLOYTEC pragnie poznać panią miłej po­
wierzchowności, o skromnych wymaganiach, w  
oclu matrymonialnym. Dyskrecya zapewnione., 
traiKtuję poważnie. Zgłoszenia z fotografię, m, 
litórej zwrot ręczy się słowem honoru pod 
„Przyszłość 29" Admink-tracya „Gońua Lrakcw- 
skiego". _____   |

Włamywacze w kufrze
Berlin, 19 marca. 

Dwaj b-acia, 20-leiai i 21-loini Karol i Emu 
Eschowic wpadli na zupełnie nowy pomysł zło­
dziejski. Skonstruowali mianowicie kufer po­
dróżny, który można było zamykać md we­
wnątrz. Jeden z pomysłowych braci ukrywał 
się w  kufrze, a drugi udając przejednego jechał 
do pierwszego lepszego dużego sklepu i robił 
zakupy. Po załatwieniu sprawunków prosił, aby 
mu w sklepie przechowano kufer, po który na­
zajutrz się zgłosi. Zwykle kupiec zgodził się na 
to i kufer pozostawał w sklepie.

Podczas przerwy obiadowej albo wieczorem 
po zamknięciu sklepu, włamywacz wydostawał 
się z kufra, zabierał to, co mu się podobało, po­
cztem przy pomocy wytrychów otw ierał sobie 
okno lub tylne drz\ 1 i uchodził 

K iedy zaś klient zgłaszał się po swój kufer, 
wydawano mu go bez przeszkody. Ta sztuczka 
udawała się czas dłuższy. Cały szereg berliń­
skich sklepów został w  ten npoaób 
Escliów okradziony. Wkońcu jednak potieya, 
wpadła na trop te braterskiej spółki i  sprytbi 
włamywacze dostali się poci klucz.
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I lra iiiw  — Kuściissz©©.
Kraków, 25 marciu

W  Cała Poistka, a  x nią gród krakowski, ob­
chodził wczoraj 125 rocznicę przysięgi Tadeu- 
ou> Kościuszki na Rynku krakowskim. Od daw­
na przygotowywane święto narodowo w p a d ło  
niezwykle imponujące.

Już od wczesnego rana panował w  naszem 
mieście ruch niezwykły. Dziesiątki tysięcy lu- 
ńxi} wśród którycłi przeważały barwne sukma­
ny gospodarzy z ziem i krakowskiej, miechow­
skiej, racławickiej, zdązały na Wawel, gdzie u- 
roczysta msza św. w katedrze królewskiej roz­
poczęła obchód Kościuszkowski.

NABCŻ21&3TWO N A  W AW ELU .
Wsjpemaia świątynia nie mogła pomieścić 

wszystkich uczestników obchodu. Nieprzeliczo­
na tłun.'/ wtosciaństwa obiegły wokoło katedrę. 
W  nabożeństwie wzięli udział gen. delegat Ga­
łecki, przedstawicielo władz rządowych i auto- 
tfc-miczuyck, dalej generaiicya z gen. Gołogór- 
glurn na czele, korpus olicerski, prezydyum mia- 
OtA, profosc-rówie uniwersytetu z rektorem ks. 
Skaiiatyckim, członkowie Akadem ii Umiejętno­
ści, cechy ze sztandarami, y/reszcie deputacye 
włościan z całej Polski, dolej potomkowie kosy- 
Sterów z pod Racławic, w  końcu posłowie na 
Sejm warszawski.

Mszę św. celebrował książę biskup Sapieha, 
perzem ks. proL Korzonkiewdez wygłosił pod- 
bJoełe kazanie, w  k tu rem podkreślił znaczenie 
rocznicy przysięgi Naczelnika Narodu. Jako nie­
dościgniony wzór patryotyzmu, wskazuje nam 
Krściuszko miłość Narodu i państwa w naj­
wyższym stopniu bezinteresowną, wolna on 
wszelkie) prywaty, stawiającą swoje „ja“ zaw­
sze na ostatniem miejscu, gdy chodzi o dobro 
publiczne.

POŚRÓD.
Po naLov.eAstr.ie rozwinął się niezwykle bar­

wny pochód, który podążył ul. Kraszewskiego i 
Szewską na Rynek główny.

Pochód otwierała orkiestry. 13 p. p., za nią 
postępowały karne szeregi piechurów i szkoły 
podchorążych. Następnie kroczyli w  kilkuty- 

łięejroe] liczbie włościanie i włościanki, poprze­
dzeni orkiestrą chłopską. Wśród chmary chłop­

s tw a  strzelały ku górze niesione portrety Na­
czelnika w sukmanie, ozdobione wieńcami i 
kwieciem wiosenne nu A  dalej jak okiem sięg­
nąć zastępy robotników, mieszczan, straż po­
żarna w nowych polskich mundurach, cechy z 
Chorągwiami i godłami, delegacye miast pra­
wże z całej Polski.

Olbraymi pochód zamykała dziarska bande­
ry* Krakusów, z p. Bogackim na czele, po dro­
dze przyjmowana frenetycznymi oklaskami. Za 
baaderyą postępował oddział Krakusów w  czap­
kach z pawiem i piórami, w  końcu dalsze dele- 
p e y e  włościan i  wloścaanek z wieńcami.

N A RYNKU KRAKOWSKIM.
Pochód uformował się na Rynku od strony ul. 

Szewskiej, wokoło trybuny, którą ustawiono
'ttammmmm   ,   -

na miejscu, gdzie w  niedalekiej już przyszłości 
stame pomnik bohatera Narodu. Kamień Ko­
ściuszki tonął w  powodzi zieleni i kwiatów.

Od strony Ratusza zajęła miejsce banderya 
Krakusów, włościanie z muzyką, odbijając swy­
m i barwnymi strojami od szarego tła murów 
Sukiennic i w ieży ratuszowej. Po przeciwnej 
stronie stanęły karne szeregi piechoty i szkoły 
podchorążych. Konnica stanęła od strony ul. 
Szewskiej, czwarty bok olbrzymiego kwadratu 
zamknęli strzelcy 2 pułku, środek kwadratu 
wypełniły delegacye i wszelkie reprezentacye. 
Bezpośrednio przed sarną trybuną zajęli miejsce 
włościanie z pod Racławic.

Pierwszy przemawiał prezes Akadem ii U m ie­
jętności, Kazim ierz Morawski, następnie gen. 
Gołogórsld, poseł Witos, poseł Kowalewski z O- 
poczna, poseł Małupa z Miechowskiego, delegat 
rrbotTiików krakowskich. Szereg przemówień 
zakończył poseł Wito®. Po przemówieniach i za­
intonowaniu pieśni patryotycznych przy dźwię­
kach orkiestry, pochód rozwiązał się.

* *★

Kościuszko pod Racławicami.
Ku uczczeniu 125- ej rocznicy przysięgi Kościuszki.

Przedstawienie 342 z rzędu obrazu historycz­
nego Anczyca stanęło w  oaiej pełni na wysoko­
ści zadania. Ulubionemu temu dziełu, które 
jest wprost synonimem narodowego święta, dała 
dyrekeya istotnie wspaniałą oprawę. Sceny zbio­
rowe —  mimo olbrzymich wymogów w  zapo­
trzebowaniu koatyumów i akcesoryj, —  wypadły 
zupełnie poprawnie i zaaranżowane zostały do­
skonale, a  co najważniejsze: nigdzie nie przeja­
skrawiono brutalnych, drażniących smak este­
tyczny efektów (Rzez w Kozubowie, Okopy). Po­
śród licznych wykonawców widzieliśm y daw­
nych dobrych znajomych, a  także i nowe siły, 
które jednak w dobranym ześpole umiały fkctio- 
w&ć nastrój podniosły dziejowej chwili.

P. Leszczyc, jako Tadeusz Kościuszko, ma­
ską swą i postacią całą był wierną kopią ta­
kiego Naczolnika, jakiego lud sobde wyobrażał 
i ukochał. Miał przytetn w  scenie przysięgi i 
nobliitacyi dostojność gestu. Rolę Abrahama ob­
jął p. Jarniński, dając nam żywą rwstać m i­
łującego ojczyznę żyda-obywatela, t. j. w masce 
1 dykcyi pokrewny typ Jankiela.

Cały akt 4-ty z lim ik iom  (p. Jeduowskim) wy­
padł doskonale; soliści (kowale p. Seauowski i 
Karwowski) i  chóry trzymały się dzielnie. Bar­
dzo dobre typy konfederatów barskich stworzyli 
p. Brandt i Orwid (Onufry i Nicefor). Szym­
borski był serdecznym Bartoszem, a p. Rottero­
w i  wyborną Barbarą. Na osobną wzmiankę za­
służyła w tej scenie p. Ordyńska w roli F ilo­
meny, która do łatwych nic należy, dlatego wła­
śnie, bo w grze jej przejaskrawić nie trudne. 
Filomena m iała strój do epoki wybornie przy­
stosowany, a grę, pełną swobody i  naturalnego 
komizmu; sprawiła też w  -ł-tym akcie (Bartosz 
Głowacki) a także i w  7-mym (Nobilit&cya) obra­

zie wrażenie jak najlepsze, które niezawodnie 
talentom swym scenicznym w  dalszych wystę­
pach utrzymać zdoła.

O takich wykonawcach, jak Feldman (Licho- 
cki), Noskowski (Katkow), Nowakowski (Staro­
sta), Kamińska (Anna) i inni — nie piszę, bo 
oni sami mają poczucie swej artystycznej siły 
i nieustannie wyczuwają łączność z apłaudują- 
cą widownią.

Wszystkim  wykonawcom bez wyjątku nale­
ży aię uznanie za to, że w żadnej rod nie było 
znać wysiłku i zmęczenia, że wszyscy zdawali 
sobie sprowę z kapłaństwa w  tej sztuce, której 
podniosłe słowa padają na glebę dusz i serc po­
siewem złotego ziarna. IL  Z.

W Teatrze Powszechnym.
(Kr.) Ku ucBceieniu rocznicy KoścauBdkow­

akie j. spełniając patryołyczuy obowiązek wystą­
piła nasza airuga Scena z starannie dobranym i 
interesującym programem okolicznościowym. 
Licznie zebrana publiczność wysłuchała w pod­
niosłem skupieniu hymnu narodowego, a  nastę­
pnie prześlicznie. przez p. Brzeskiego wygłoszo­
nego ustępu z „Insu rekcji" Reymonta. Pan Mil­
ler imponującym swym głosem odśpiewał nam 
kilka pieśni z 1831 r. oraz szereg współczesnych 
piosnek obozowych. Ulubionego śpiewaka ob­
darzyła publiczność frenotytoznymi oklaskania. 
P . Kucharski wy powiedział z  zapałem i wzru­
szeniem, które także i słuchaczom się udzie­
liło, natchnione słowa Hymnu tryumfalnego J. 
W iśniewskiego przy świetnym akompaniamen­
cie dyr. M. Rudnickiego. Wieczorem usłyszeli­
śmy dziarski duet kowali z „Kościuszki p. Ra­
cławicami? (pp. Karasiński i  BiegaLski) i  rzew­
ną deiklamacyę ,,B itw y racławickiej“  T. Lenar­
towicza w  doskonałej interpretacyii reżysera 
Rysżkowskiega

-*

PORANEK ART.-LITERACKI W  KASYNIE  
WOJSKOWEM KU CZCI TADEUSZA KOŚCIU­
SZKI. Poranek art-lit. p. L „Kościuszko w po-se 
•zyi polskiej", który się odbył staraniem Kasyna 
wojskowego, był nader intesteaujęcym. Prelegent, 
pre-f. dr Józef Flach przedstawił na szerokieia 
tle historyozoem i otoyoaajjoiwem postać Kościu­
szki w po&zyi polskiej, a znany recytator ix  
Bronisław Fełler zilustrował następnie z „Insu- 
rekcyi“ Reymonta, utworami Niemcewicza, Ko­
nopnickiej, Ćwdikowskiego, Piętrzyckiego H$. 
wykład prelegenta. Nadzwyczajna modulacya 
głosu, artyzm w wykonaniu i staranne opraco­
wanie dra Bron. Feliera odnośnych utworów 
poetyckich stworzyły prawdziwą biesiadę lite­
racką.

Z OKAZYI ROCZNICY PRZYSIĘGI KOŚCIU­
SZKI odbyło się w  niedzielę w  kościele ewan­
gelickim nabożeństwo, przy którern ks. M ichej­
da dal wyraz uczuciom świątecznym słowami 
psalmu 89: „O miłosierdziach Ptuiakich na w ie­
k i śpiewać będę; od narodu do narodu opowia­
dać będą ust.y swemi prawdę Tw oją". —  Na uro­
czystości wieczornej w szkole po przemówieniu 

i  pasjora uczenica B. wygłosiła deklamacye, a u- 
! ceniowie częściowo ubrani w stroje równie pię- 
i lenie odegrali piwycdęgę Kościuszki według słów 

Anczyca. Obie uroczystości zakończono śpie- 
! wem: „Boże coś Polskę". —- Goście w  szkole zło­

żyli 200 K na -potrzebujqeych we Lw ow ie i na 
Śląsku.

Wśród homunkulusów
m Romans fantestycznc-społeczny.

«—■ Ameryka w  200 Łat później w  r. 2980 przy- 
laByła się sarna «k> nowego państwa. W tedy zni­
kły ostateczne granice dzieląc© niegdyś ludz- 
l « k  na państwa i narodowości, a temsamem 
Odpadły silne źródła niezgody w ludzkości. Na­
słała era, w  której nikt nie pytał o narodowość, 
■nu też o  wyznanie i każdy w drugim widział ró­
wnego sobie. N ie była to wcale jakaś nowa idea, 
bo przecież na dwa tysiące lat przed pańską erą 
już ją głoszono. A le ówczesny gło3 był nazbyt 
przedwczesny, ludzkość nie była przygotowana 
joo przyjęcia go, me miał odpowiednich słucha- 
tsy, znalazł wów-czas żydów i Rzymian, ale nie 
gnoiazi człowieka. Rozpizestrzenienie owej nau­
k i kosztowało w iele krwi, zrodziła się między 
ludam i nienawiść i psuła to co głosiła owa 
•acuigelia.

P lato wypowiadał powyższe słowna z taką siłą 
totonacyi, że nawet na jego kamiennej twarzy 
dało się zauważyć coś jakby ożywienie.

—  A  co potem? — pytał profesor żywo. — Czy 
po tem zjednoczeniu, w  okresie pełnego pokoju, 
tłłe nastąp&ło wyczerpanie nerwowe ludów?

—  Nie, panie profesorze. Następne czasy wy- 
taaały, że dla rozwoju ludzkości wojny vt'calo 
n ie  są potrzebne. Po tem zjednoczeniu nastąpił 
okres bujnego rozwoju sztuki i nauki. Przed­
tem chodziło o ciągłe wyrównywanie różnic 
Błiędzy narodami, różnic tworzących stały stan 
twojesmy, teraz zupełnie usunięto te różnice, 
która tak poważną rolo odgrywały, a które

nam dziś wydają się niezmiernie śmiesznemi.
— I wam się to wszystko udało? — zapytał 

profesor niedowierzająco.
— la k  jest. Najpierw znikły uprzywilejowania 

szlacheckie i to bez żadnych walk, Siłą rzeczy, 
skoro nastał czas, że wartość m iaia tylko praca, 
zarówno fizyczna jpk umysłowa. Szlachta stra­
ciła racyę bytu formalnie, gdy znikły cwe prze­
żytki form parlamentarnych, ja!; t, zw. izby

j wyższe, do których wstęp dawało urodzenie lub 
j majątek. To zresztą stało się. jeszcze pod ko- 
i nieć XX. wieku. Straciwszy przywileje, szlachta 

musiała się wziąć do pracy i temsamem zró­
wnała się. Równocześnie z upadkiem szlachty 
znikły trony. Ostatni panujący zmarł w  2095 
roiku.

— No dobrze, wprowadziliście form y repu­
blikańskie, to zupełnie naturalne. A le  cna się 
stało z różnicami społecznemi? Ich usuwanie 
musiało n iewątpliw ie wywołać w ielk ie wojny 
domowe ?

— Nie, tai; źle nie było. W  tej dziedzinie 
my utrwaliliśm y tylko to, co już za waszych 
czasów zaczęło kiełkować. Już za waszych cza­
sów* państwo było właścicielem kolei., poczt, 
szkolnictwa, choć w dosyć niedolę: 4 ?j formie. 
Tą drogą szliśmy później u państwo wiając ko­
lejno inne gałęzie, aż z czasem państwo objęło 
wszystko. I  dziś nie możemy sobie nawet w yo­
brazić, aby prywatny człowiek mógł uprawiać 
jakąś gałąź przemysłu dla swej własnej korzy­
ści. Niech pan sobie przypomni tylko lekarzy 
waszych czasów: w łaściw ie tylko człowiek po­
siadający pewne środki, mógł liczyć na troskli­
wą opiekę lekarską. Lekarz miał tylko idealne 
przyczyny, aby biednego i bogatego jednako 
traktować, pozatem jednak sam będąc 2muszo-

; nym myśleć o sobie, o przyszłości, o aapewnie- 
: niu bytu swojej rodzinie siłą rzeczy wolał mieć 
' pacyentów bogatszych. Społeczne warunki wa- 
1 sze narażały go na pokusę. Było to barbarzyń- 
| stwem, było to plamą na waszych czasach. A le 
I już wprost groteską u was było aptekarstwo, 

ów handel środkami leczniczymi był przecież o- 
: okropny- Aptekarze waszych czasów byli nie>- 
i ludzkimi patskansamii, bogacącymi się na cier- 
( pieniach ludzkości. To wszystko działo się pod 
: osłoną waszych ustaw.
| — Niestety ma pan słuszność —  zauważył u-

czony z zalcłojKctaniem. — Na® jednak nie raziło 
■ to wówczas, gdyż byliśmy do tego przyzwycaa- 
: jenfi.
I — w  roku 2005 waszej rachuby czasu nastą­

piło upaństwowienie całej galę?,i hygieny. Upań­
stwowiono zaróvrao lekarzy, jak i apte.kai*zy. 

I TyOkairze gremialnie opierali się teinu, aptekarze 
• okrzyczeli i*żąd za zbiorowisko bandytów, a 
: v.rszy3iko to dłatgo, że x*ząd pc?zba,wiał jednych 
! i drugich dochodów. Rząd jednak wprowadził 
j nowy statut urzędniczy, utworzył ministerstwo 
i zdrowotności publicznej. Młodzi lekarze obej- 
| mowali służbę jako asystenci, byli jednak z 
! m iejsca odpowiednio dotowani, gdyż już wów- 
; czas poznano śmie«*zność tezy: pracować dla 
! paAatWa i zit.razein głodować dla państwa. Le­

karze awansowali w miarę zdolności. W prowa­
dzono wydawanie lekarstw za darmo, recepta 
wystarczała. W  39 la t po tej reformie i lekarze 
i apteka!ze przyzwyczaili się do nowego po­
rządku, który uchylał cale głębiny zmartwień, 
cierpień, nieszczęść i trosk, spowodowanych 
brakiem pieniędzy na odpowiednie leczenie i na 
lekarstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dziś rinsa 26  marca 1919 r.

l i i i  pliiii pipii m m
nabywać można (po po trąceni u procentu):

100 murkowe, koronowe, rublowe za 97,0t 
500 , . 485,07

1000 ,  „ , 970,14
B.OoO .  • .  4850,70

Usteczka internowanych 40 milfayantów,

10.000 
Wis

9701,39

Kraków, 25 marca.
Podczas znanych zajść w  Dąbrowie Górniczej 

władze wojskowe rozbroiły i aresztowały człon­
ków tamtejszej miUcyi, których następnie Ln- 

. terno w ano w trzecim bastyouie twierdzy krako­
wskiej. Wczorajszej nocy, porozumiawszy się 
zapewno przedtem między sobą, i korzystając z 
pory nocnej i niewielkiej liczby minujących żoł­
nierzy, ubiegło 40 nuli; y ant ów na woktuść. Po- 
iicya przypuszcza, że część z nicn ukrywa się

Cftwtia tsielesa.
K a i c n c i d M f r k '

Z wiosło w.tme N. iŁ  Panny 

Wschód Muńca 5*38 

Zachód słońca 5*57

rz. namaaarera 
Wtorek I

25
marca

Długość dnia 12-26 ftUwmaatWiS
TK ATR  UL. JUL. SŁOWACKIEGO:

W torek popoł: „Liiśeiuazko pod Itaciawica- 
noi“ ; wiiscfflureji: „Kości.mzko pod. 1 ladaw luun iM

'LjL.ii-i.ii i ' *. *.*e l j-. . briiY t ;
W torek popoł.: „Rokowania pokojowe*4; vi.e- 

caaoruui: jN iet.*sk ió  domino".

Mięsa zntw droższa!
WcRwaj w j/ułudnie zjawiła, się u prez. mia­

sta p. r eden aicza deputacya rzoźników, którzy 
ośwjiadcz: li, ii wielu z nich dla braku towarów 
i  wysokich cen by dra me pozoeati jącycii w ża- 
łJi’>ui stosunku de ceai maimy Łcwdiijch n a  mięso 

zsitusicjoi interesy sarnimi..
Wobec tego zarządowi nmusta, aby uchronić 

ludność przea zupcmyn> brakiem mięsa, nie 
pozoćJUctua nic innego, jak poduioić taryfę mak- 
■ynwUjią na mięso i wyroby nituuu-tPdc, gdyż o- 
kolicznoscl podane przez de-putucyę rzeż alków 
odpowiadają stosunkom faktycznym. Zarząd 
miasta uwiaża jednak ter krok jako fcrouuk o* 
itttłeczny s powodowa :iy uUctoia, ze K. ilz. nie 
milowa Oijrauiczeń przewozu bydła z powiatu 
do powiatu, które nastręczają wiele trudności 
i  powodują wiele imdużyjć i litie wydala dotąd 
pwzy goto wainej już. przez ankietę taryfy rnaksy- 
Uialnej na bydło i mięso w* całym kraju, która 
Jedynie pohamować może zbyt silne apetyty 
pośredników nu kieszenie konsumentów.

Wie stawa Sls isisit) PSfa
Komenda włoskiej czwartek ariuu wysłała do 

ILi okowa 3 dyplemy nadająca wojenny krzyz 
zasługi „(koc© al Merato di Guerra" żołnierzom 
polskim, należącym do kampanii wkiskiej na 
froncie włosMin. „Cujupiijma l5ol&coa“ za ©d- 
RHaCaxnlo się w bitwie u Moma Kruppa. Dyplo­
my te datowane są z dnia 17 listopada 1918 i 
podpisanie psrzez j gderała Giardino. Krzyże za- 
słu«J przyznano w  nich: kapralowi Tadeuszowi 
Boriczce, sierżantowi Janowi Szczepanikowi i 
toinioraowi V. taaysławowi Wilczyńskiemu.

ODZNACZENIE DOWBORA MUSNICKIEGO. Ag. 
Btelam donosi: Król włoski zamianował generała 
Dowbora Muśnickiego, dowódcę wojsk poiskit.h w 
Poznaniu wielkim oficerem orderu Korony włoskiej.

 o-----

SUed^ iosty  sasBuIcnycSi nr 
wojraie iść za m śM

Na to interesujące dziś wiele osób pytanie dr 
T. W ięcław  odpowiada w* ostatnim numerze 
JPrawdy" krakowskiej w sposób następujący:

Wedle najru>aszej ustawy, może byó uznany

za zmarłego nie tytko żołnierz, ale każdy kto 
fcy* w miejscu gdzie się bój to. zył, albo też kto 
ton arzyszył armii, n. p. juko woźnica, a który 
przez dwa lata nie dal o sobie żadnego znaku 
życia.

JcunaKc*"o-> z tych dwóch lak zakrwśtonyeh 
ustawą, musi i.jpiynąć 1 rok, począwszy od 1 
marca 1918, r-.yli że pednnia o uznanie za zmar­
łego r-ofca ęynieóó 1 marca 1519
a uznanie za zir&rlego może nastąpić znowu po 
ujilyw ie ru m  od chwili ogłoszenia o/łyk.tu, w 
którym ąd i.v z jm  w dzienniku ui-^ęńowym za­
ginionego, aby Jad znać o sobie.

Gdy zaś upłynie rok od ogłoszenia edyk- 
tu sąd nr peuowoi yminide orzeka śmierć zagl* 
niemego, które to orzeczenie ma ton skutek 00 
I metryka śmierci.

Żona zi>.ghai«uc*łjo może wyjść ra mąż, a cc 'lo 
majątku zaginionego, sąd przeprowadza p«r- 
traklacyę Kik, jak się to dzieje po zeszłej zwy­
czaj m-e śmierci.

W edle najnowszej ustawy sąd nie musi nawet 
ustanawiać kuratora dla osoby, mającej być u- 
znaną za umarłą.

Często się ziioc.-u zdarza, że żona otrzymała 
zawiadomienie e ćmlerd męża, jednak w  takiej 
formie, że oua metryki śmierd nil zastępuje, 
a  ponieważ do właściwego Urzędu parafialnego 
nie nadeszło urzęilowe zawaaomienie o śmierci 
danej osoby, przeto żona takiego żołnierza nie 
mc. b uzyskać ślubu.

W  takich wypadkach należy się udać do w oj­
skowego Urzędu parafialnego w  Krakowi© z 
wszystkiemu dotyczącemi papierami, ^ jeśli te 
są wiary gj dne, można t_jn  uzyskać formalną 
m elryke śmierci, która jest dokumentem wy­
starczającym.

fi
Kof-espondent pisma „Petit Parisien" donosi, 

że bols«awi».ka oieiuywa poczyna rozwijać się 
i zagraża Be-mrabli. Kumuńskie dowództwo woj 
skov/e jesz siln ie za niepokojone. Rosyjscy i wę­
gierscy bolszewicy gromadzą oią również na 
sicdmiogTt dzkiej granicy. Siły ich obliczają na 
10 dyw toyl

 o-----
„GONIEC; KRAKOWSKI- w  p a h  ouoj.

Zeitung“ ^odaje za „Gońcem Kra­
kowskim “ opinie przywódców panyi polskich 
rolx>jiiczych o bolszowiżmłe, przj toczone w wy­
wiadzie naszegc, warszawskiego korefiAJŁińenta,

 n----
GOŚCIE ZAGRANICZNI W  KRAKOWIE. Bawi w

Krakowie w przejeździe z Warszawy do Lwowa mi- 
Łya zagrani c z u ł , w której ukłac. i webodzą: pułko­
wnik Rency, kapitan Dtilos, kapitan Dupont i po- 
racznik Simon. Przyjechał do Krakowa ainerykań- 
std oficer poruc/nik Bekker i kapitan angielski Isau 
Uay. i-rzybyt do Krakowa z Bukaresztu p. Emil 
Dziewanowski, kuryer dyplomatyczny ministerstwa 
spra zagranicznych.

L KRAKOWSKA KGMISYA GŁÓWNEGO URZĘDU 
LIKWIDACyjNEGO. „Monitor Polski" ogłasza za­
rządzenie o utworzeniu Głównego Urzędu Likwid. 1 
przejściu Wydz. Rozrachunkowego Biura Prac Kon­
gresowych w zawiad;, wanie Urzędu Likwid.. Ekspo­
zytura Biura Prac Kongresowych w Krakowie zo­

v/ Krakowie, cuęśe łoś podążyła w  stronę Dąbro­
w y Górniczej. Za zbiegami zarządzono pościg.

♦

Konfiskata „Żołnierza -Rdbotnika11.
Warszawa, 24 marca. 

W  Zagłębou Dąbrowskieih skonfiskowano 
wielotysięczny nakład pisma p. t  „Zołniera-Ro- 
botnik“, o cnaraktarza niyraźnie komunistycz­
nym.

stała zastępdona przez Komisyę Głównego Urzęuu 
Likwicuicy^nego, zorganizowanie prac, k ó.ej zosta­
ło powiećżoue pro., dr Michaiskietuu. Komisyą ma 
za zadanie zebranie materyału i ułożenie planu roz­
rachunku Państwa Polskiego z Austryą z tytułu za­
bojów polskich (GalUyc, Śląsk, S|«iez). Wszystkie 
właół.e i inatytucye krajowe są obowiązane u_ mo- 
oy dekretu o Głównym Urzędzie Likwid. dostarczać 
Konusyi Gł6*negć Urzędu Likwid. w Kraków 
wsloikrch danycn i matery alow, potrzebnych óo 
przejiro wadzenia powierzonych Komisy i 1. td'ań i 
prac

2Ą"lAE NGóZENIa OBCYCH SfEDALL Rozkazem
ministeryum apraw wojskowych zabroniono w i1 
sk. wym wszystkich stopni > broni noszenia orde­
rów, krzyżów, medali, wstążek orderowych oraz 
wazcl ich innych odzi.rczeó wojskowymi Rosji, 
Niemiec, czy b monarchii ausLyacko-węgierskiej.

Pozwolono równocześnie nr „oazurna wszyalkicc. 
odznak będących wspomnieniem służby w polskich 
formacyach wojskovvych.

PUŁKOWNIK GRUBZIEŁSKI GENERAŁEM. Z Po
znania donoszą: Dekretem Koinisary&tu N. R. L. s 
d.iia 11 uiitAi: "nstal ua wniosek Głównodowodsące- 
go mianoweuy generafein dotychczasowy pułkownik 
Kazimier. Grudzieisiu, zwycięzca z pod Laubiur i  
Ża lą  ,, dmalny onronca i kierownik naszegt fzeoin 
pi nocnego.

Dekretem młanowani zo«tail podpułk. Ant. Utrać 
pułkownikiem w kawami yi, podpułkownik W ł Se- 
zaniocki. majui^m, uiajor Ant Fłoryan Seyda pod­
pułkownikiem w piechocie.

Ł fk A B z ii WOJKKUWI zarówno czynni, jako»eś 
rezerwowi tworzą oficerski ao-pue wojskowy, ko- 
rzyslaiący z pełni praw oficerów służby liniowej. —  
Przysługuje im tytuł zależnie od stopnia z zazna­
czeniem stanowioka służbowego

Na ozeie oficei-skiego korpusu lekarskiego, jako 
szef korpusu, stoi lekarz naczelny wojska polskie­
go, którym z urzędu jest szef departamentu sanitar­
nego aunisteryum spraw wojskowych.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro występują 
nat; teair ze wznowieniem arcydzieła muzyai fntr 
cjskiej, A.anowicie „Pięanej Heleny" j. Offeubacoit. 
W tytuiowej partyi wystąpi znana śpiewaczka p. 
Teodozya Wjmdycz, świeże dla naszej sceny pozy­
skana, inne partye pozostają w rękach pp- Lj.ro., ■ ■ 
mowiczówny (Orest., Kalinowskiego (Kanok), Ka­
rasińskiego (Agamemnon), Lelewicza (Menelaus; 
Millera (Parys), Minowicza (Ajax II), Remina (n ja j 
I) i Rudkowskiego (Achilles) i in. Śliczne tańce przy­
gotował p. Koszutsai, rezyserjb operetki pro . J ł  
p. Lelewicz, oikieatn, kieruje kap. RudnickL „Pię­
kna Helerji,“ powtóroona będzie w tym tygodnia 
w piątek i sobotę wieczór.

KONCEhT LUDOWI . .rządzony starmiem ..Lutni 
Robotnh ze*" odbdzie słę w niedzielę 30 b. m. O g. 
S pc południu w sali Sokoła ze współudzialotu pp. 
Wandy Hendńch prof. B. Kopystyóskiego, fi: Ba”v 
ha F. Masalika, St. Bobuli i J. Krawczyka, poa ar- 

tystycznem kierown.ctwem pr*)T. Aaama Lud w lf*i 
Koncert rozpocznie się odśpiewaniem „Nieśmiertel­
nej" (muzyka i słowo A. Ludwiga), hymnu na rzeel 
Rzeczypospolitej Poiskiei, utworu nigdzie dotąd ru*> 
v/ykonywanego. Wcześniejsza sprzedaż biletów W 
firmie Drobuer, pl. Szczepański

ROBERT PERUTZ, skrzypek, koncertuje wo wto­
rek 25 o. m. w sali Sokoła ’o „odj. y wieczorem

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. odbe 
dzie się w środę 26 b. m. w domu Tow. Porządek 
dzienny: dr Blassberg: O szczepieniach ochronrycn 
przeciw/ tyfusowi brzusznemu i prezes Izby lek&rsk. 
d • Schouugut: O Izbach lekarskich w państwie.

LW A  OSTATNIL KONCERTY EGONa PET! CwO 
odbędą się w sali Saskiej w dn. 28 i 27 b. m.

KM(■UKTOM* M/ZW4J H

GRANICE POLSKI

POI

iaSe?a od siły Skarbu Państwa.
Gbecrfla tylko

POŻYCZKA PAŃSTWOWA
m a

może Skarbowi Państwa zapewnić silę.
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RECITAL, uczenie KI. Czop-Umiaufowej z udzia­
łem kł. śpiewu prof. Warinutha odbędzie się d z i ś  
wc wiórek, o godz. 5 w saii Instytutu muzycznego 
(ui. św. Aim,v 2). Bilety, z których dochód przezna­
czony na cel dobroczynny przy, wejściu na salę.

C i.) LEKL£WA*.FNIE c z y n n o ś c i p o g o to w ia  
RATUNKOWEGO. Lekarze pogotowia żalą się na 
niow. tłumaczone niczem lekceważenie' ich humani­
tarnej czynności przez tutejszy zarząd szpitala św. 
Łazarza. Zdarzają się bardzo często wypadki, że we­
zwane pogotowie rat. do osób ciężko i zakaźnie 
chorych, nawet do najdalszych peryieryi miasta 
przewozi te osoby uo Szpitala, a tam oświaaczają ka­
tegorycznie, że chorego przyjąć nie meżna dla miej- 
Soa i t. d. Podobny wypadek zdarzył się wczoraj. Po­
gotowie zostało zawezwane do pewnej ciężko chorej 
kobietyę na gruźiicę, jelit i płuc, a mieszkająca aż 
w Łobzowie. Przetransportowanie chorej do mioo.a 
zajęło lekarzom blisko 3 godziny czasu i absorbowa­
ło parę koni (Pogotowie rozporządza tylko dwoma 
parami koni). Gdy chorą zawieziono do szpifaia po 
wszeeimego, dj żurująco tam lekaraa oświadczyła 
stanowczo, że chorej przyjąć nie może, że przejmuje 
się ty Ikouiiaslowych ciężko chorych, żc wogóle nie­
ma miejsca i t. d. Pogotowie musiało z oowrotem 
odwieść chorą do domu, tracąc znów 3 gudziny cza­
su! Komentarze zbyteczne!

(r) jb ó jstw o  z  j» a a f b  p r a c y  i  ś r o d ­
k ó w  IjO ŻYCIA. Om gdaj z trzeciego mostu podgór­
skiego rzucił się do Wisły w zamiarze samobójczym 
pewien miody inteligentny człowiek. Toiiącemu po­
spieszyła z pomocą publiczność .Wydobyto go z wo­
dy nieprzytomnego i zawezwano pogotowie rat. któ­
re skonstatowało ciężkie poranienia i potłuczenia 
i odwiozło go w stanie nieprzytomnym do szpitala. 
Młoay ów człowiek pochodzi ze Śląska Cieszyńskie­
go, przyjechał do Krakowa w celu uzyskania pra­
cy. Od trzech dni błąkał się głodny i bez środków 
do życia, me mogąc znaleść dla siebie zajęcia i w 
przystęj k rozpaczy rzucił się do Wisły.

BACŻNOŚU PRACOWNICY KOLEJOWI! Celem 
omówienia spraw ogólnych udbędzie się 30 m 
o godz. 9 'ano konfereneya Zarządów Kół miejsco­
wych Związku pracowu. kolejow. z Dyrekcyi s.rak. 
rrzy ul. Dunajewskiego 5.

LOKAL DLA SZTABO HALLERA. Pisma war­
szawskie donoszą; Władze wojskowe przeznaczyły 
hotel Polonia dla sztabu armii jen. Hallera. Loka­
torzy mają się wyprowadzić s\ ciągu kilku dni.

POWRÓT ROBOTNIKÓW POLSKICH Z WESTFA­
LII. „Deutsche Alig. ii tg." donosi z Boh urn w West­
falii, że polscy górnicy i robotnicy fabryczni taglę- 
't.a westfalskiego tłumnie powracają do Polski. —. 
Kilka dni temu wyjechał z Bołium taki pociąg, 
wiozący 1500 powracających do imdzi.

BESTYALSTWO KRZYŻAKÓW. „Kuryui Poznań­
ski" donosi o mordzie dokonanym na Franciszku 
Brudle ż lVachebna udającego się do Berlina na ślub 
siostry. Ojciec ofiary otrzymał wezwanie, aby ciało 
syna pogrzebał. Przybywszy do Zbąsz> nia odnalazł 
ojciec zwłoki syna w więzieniu przj końskiem tai 
gńwisku. Leżało tam ośm trupów: siedmiu mężczyzn 
ićkotieta. Badając zamordowanego syna, ojciec 
stwierdził na jego piersiach sine ślady, a ciało le­
wej ręki oraz dwa palce były wyrwane, twarz ra­
nami okryta, doina warga rozerwana, lewy policzek 
ostrym nrzedmiotem przecięty, począwszy od dolnej 
części ucha ku lewemu kątouń ust. Śladów kul nie 
biło.

WYBUCH GRANATU. Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj w hotelu Victoria przy ul. Jasnej 26 zaszedł 
fatalny wypadek. Zatnj Jniony w hotelu stolarz, 36 
Jetni Józef Szczyciński (Leszno 106), dociekając kon- 
strukcyi technicznej granatu ręcznego, niewiadomo 
ąkąd zdobytego, wywołał wybuch którego skutki 
przepłacili życiem żarów uo sam Szczyciński, jak i 
przyglądający się owjm badaniom 11-ietni Stani­
sław Świątek, zamieszkali przj ul. Browarnej 8. - 
Trzecm ońarę wypadku 12-letniego Stanisława Ma­
lika (Browarna 8) Pogotowie ratunkowe odwiozło 
w stanie ciężkim dr szpitala Dzieciątka Jezus.

Zwłoki Szczycinskiego i Świątka pozostawiono na 
raiie na miejscu wypadku, do cza»u zejścia komisyi 
śledczej.

1BATR POLSKI W  POZNANIU. Wobec wieści, że 
teati miejski w Poznaniu tylko częściowo ma przejść 
w ręce polskie, goszcząc równocześnie trupę niemie­
cką, artyści teatru polskiego, zrzeszeni w związek i 
pewni poparcia wszystkich kolegów z całej Polski, 
kategorycznie protestują przeciw wszystkim połowi­
cznym postanowieniom w tej sprawie i popierają 
stanowisko grona dziennikarzy i publicystów po- 
znańskeh, żądając bezwzględnego i całkowitego od­
dana gmachu teatru miejskiego w ręce poEkie.

FRANCY A TUŻ NISZCZY GAZY TRUJĄCE. Jak 
donoszą z Tulonu, morska służba sanitarna zaczęła 
zatapać wielkie ilości hyperytu, z Jjtórego wytwa­
rzano gazy duszące.

ZMARLI. 23 marc;-; w szpitalu we Lwowie zmarł 22 
hm. podporucznik Witold Langer, oficer pociągu 
pancernego „Ousiecz" skutkiem ran odniesionych 
pod Gródkiem. S. p. Langer od początku wojny pol­
sko-ruskiej walczył po Lwówem. Rawą Ruską, Żół­
kwią, Domażyrem i Sądową W isznią.

lydzi łódzcy za armią polską.
Warszawa. (Wręb) Na posiedzeniu Tow. kred. 

m iejskiego w  Łodizi uchwalono sto tysięcy rubli 
nn potrzeby żołnierza polskiego. Uchv ała ta jest 
dlatego charaktersytyozną, że początkowy wnio­
sek członka Komitetu, Wojciechowskiego, żądał 
tylko 15 tysięcy rubli. Dopiero na skutek dys- 
kusyi, w  której zabierali głos członkowie żydow- 
sicy, m iędzy innemi Helmairm, podwyższono 
tę sumę do 100 tvsięcy. Jest znam i en nem, że na 
posiedzeniu większość sfanewili żydzL

Pożyczki dla rolników.
Warszawa. (PA T ) „Monitor Polski" ogtasza 

rozporządzenie Rady ministrów w sprawie n- 
dżielenia rolnikom poszkodowanym pożyczek 
ts-proo. w  postaci świadczeń w naturze lub w go­
tówce.

Czesi kulami i bagnetami
Kraków, 25 marca.

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego ko­
munikuje:

W  chmieli 22 i  23 b. m. odbył się w  różnych 
mir.siacn Księstwa Cieszyńskiego szereg wieców 
za przyłączeniem uo Polski ziem od dawna do 
niej prawnie należących. Najliczniejszy i naj­
ważniejszy był wiec we Frysztacie. Przybyło nań 
pizeszłu 20.000 Ludzi. Na Rynku zgromadziły się 
ov,e wielkie tłumy. Poszczególne grupy niosły 
tablice z napisami, wskazującymi m iejscowo­
ści, z których pochodziły. Były tutaj Bogutnin 
dworzec, Skrzeczeli, Niem iecka Lutynia, Stare 
*»*iasto, Łąki, Darków i inne. Około 2290 ludzi 
przybyło z ptza linii deiuaflp^cyjnej, mimo, że 
Czesi wszelkimi sposobami eturali się ich Jne 
przepuścić. Istotnie około 50C0 łudzi zatrzymali.

Ludzie ci przechodzili v.bród przez rzrckę Olzę 
pod strzałami żołnierzy czeskich, Staruszki ko­
biety zachęcały innych, aby mimo trucirości 
przedostać się na wiec i zadokumentować żą­
dania .< airgo śląskiego ludu. Szły cne pierwsze 
do wody. nie bacząc na kule, a oawaga ich ele­
ktryzowała masy.

Na |>r7ys1.an.ku w  Sawińcu koło Karw iny iol- 
m.arze czescy bagnetami zawracali dążących na 
wiec.

Referentami na wiecu byli pp. dr. Kłuszyó- 
ska, Szestak, dr. W olf i K o le j  Im ieniem obec­
nych strajkujących górników referentka p. ui. 
Kłuszyńska złożyła zapewnienie, że do roboty

zawracali idących na wiec.
nie etanąj dopóki nie otrzymają wezwania.

Na wiecu w Skoczowie rei er owali pp. Brzóz­
ka, dr. Wytasiarski i Stwiertma, było 10.030 łu­
dzi, w Jabłonkowie przy udziale 8.300 referowali 
poseł dr. Reger i p. Dobrowolski, w Trzyńd i przy 
udziale 10.009 dr. Kłuszyńslci i p. Sojkowa, w  
Dziedzicach Dobrowolski i Szriopka, w Ustroni 
p. Suszcik, w Sibicy pp. Macitaj i dr. Gontre- 
wici., w Strumieniu red. Zabawski i p. Machaj. 
Odbył się również bardzo liczny wiec w Cie­
szynie.

Strajk górników trwa dalej. Dzisiaj stwier­
dzono, że Czesi wycofali wreszcie wojsko z ko­
palń i kolonii górniczych. Tern samem zasłał 
spełniony jeden z najważniejszych postulatów 
górniczych. Prócz tego, w myśl układu z Cze­
chami, utworzono w Czeladzi inrpektorat wę­
głowy polski, który ma kontrolować ilości węgla 
przyznane Polakom i rozdział tego węgła

Prezydenturę sądu obwodewego w Cieszynie
objął dzisiaj p. Bocheński, po długich pertrah-
tacyacn Rady Narodowej z komisyą koalicyjną. 

* **

l i i  Oszu 'M im  s p f  siiiii.
Cieszyn (Tel. wł.) Dziś odbędzie się w Cie­

szynie koniereneya delegatów górniszycn w 
sprawie strajku, Są wszelkie dane do przypusz­
czenia, że na tej konferencyi przyjdzie do u- 

i chwal decydującycii.

Sensacyjne uprowadzenie b. cesarza Karda
przez Anglików.

Wiedeń (PAT). Urzędowy Komunikat, jaki się 
tu pojawił o wyjeździe byłego cesarza Karola 
do Szwajcaryi, zaznacza, że były cesarz nie zło­
żył formalnej rezygnacyi, lecz zrezygnował tyl­
ko z udziału vr rządzie i uznał z góry rozstrzy­
gnięcie, jakie zapadnie co ao przyszłej formy 
rządu w  Austryi Kiedy z początkiem grudnia 
ubiegłego roku monarchisty czne koła austrya- 
ckie w Szwajcaryi rozpoczęły agitacyę za utwo­
rzeniem lederacyi naddunajskiej pod panowa­
niem Habsburgów, .groziło nowej republice nie­
bezpieczeństwo. Agitacya monarchistów nie u- 
stawała, a część rodziny byłego cesarza nie mo­
gła się zdecydować na złożenie tytułu książąt 
v los kich i to wbrew kilkakrotnym zastrzeże- 
niani rządu włoskiego. Rząd republiki austrya- 
ckiej rnusał dumagać się niedwuznacznej rezy­
gnacyi całego domu habsburskiego ze wszyst­
kich praw do tumu i wyjazdu rodziny cesar­
skiej. O tem zawiadomiono mssyę zagraniczną 
i wskazano pi żytem, ze nawet utrzymanie naj­
skromniejszego dworu w Eckertsau drażni pro- 
,!stary»t wiedeńskL Rząd angielski zwrócił się 
następnie sam do Szwajcaryi ł  zapytaniem, czy 
przyjm ie w  swe granice byłego cesarza z rodzi­
ną. K iedy zgoda ze strony Szwajcaryi nastąpiła, 
pułkownik angielskiego sztabu generalnego, 
Strute, zażądał od kanclerza państwa dostarcze­
nia dwóch pociągów dworskich dla członków

! angielskiej misyi żywnościowej. Pociągi te mia
; ły  odejść do Szwajcaryi pod osłoną angiels’ ą. 

W  piśmie tem nie było mowy o osobie byłego 
cesarza, lecz przyjmowano, że skoro misya an­
gielska chce wyjechać, to wystarczyłby jeden 
pociąg, żądanie zaś drugiego pociągu nasuwało 
przypuszczenie, że idzie tu o odjazd rodziny by­
łego cesarza. Kanclerz państwa uczynił zadość 
życzeniu pułkownika angielskiego, poczynił ty l­
ko pewne zastrzeżenia co do wywozu pieniędzy 
i kosztowności. W  niedzielę po południu, stoso­
wnie do życzenia argielskiego pułkwnika, do­
starczono garniturów wozów kolejowych, które 
objął oddział angielski. Tym i to pociągami od­
jechał były cesarz z rodziną. O tem, że pecią 
gami tymi odjechał były cesarz, dowiedział się 
kanclerz państwa dopiero wieczorem od urzęd­
nika ruchu. Z tego wynika, że udjazd byłego 
cesarza z rodziną nastąpił na odpowiedzialność 
rządu angielskiego.

Ledóchcwski w towarzystwie 
eks-eesarza Karc^s.

Wiedeń. (PAT) „Zeit“ donosi, że wśród osuni- 
słoścl, które wyjechały do Szwajcaryi, znajduje 
się także byiy przyboczny adjurant hr. Gedo 
chowski.

D i . r c t e y s  r z ^ d u  c z e s k i e g o !
! Eerlin (PAT). Massaryk, prezydent republiki 1 wach! podał się do dymisyi. Wiadomość ta nie 
; czesko-słowackiej, wysłał podobno depeszę is- I jest jeszcze potwierdzoną, 

krową do Paryża, donoszącą, że rząd czcsko-sło- |
BfiSHKd

Węgry będę okupowane przez koalicyę.
Paryż. (PAT.) Frswttapodoijnem jest, że ententa postanowi wojskewę okupacyę Węgier.

Wiedeń. (Tel. wi.) Marynarze węgierscy obsa­
dzili gmach poselstwa czesiko słowackiego w  
Budapeszcie. Przybyłym  tu knryero.n czeskim 
z Pragi odebrano wiezioną przez nich pocztę. 
Misya angieisko-lrancuska, składająca się z 2K  
.członków została rozbrojona.

i Aresztowanie 6, premiera Ysg iers % T
Wiedeń. (PA T ) Na z<*ioącliagpie rząrlu rewolu­

cyjnego zaaresztowano wczoraj wieczór w Bu­
dapeszcie tyiego prezydenta ministrów A lek­
sandra W ekeilcga. JJn)ics'zęz.ono go we wspól- 
nem wiezieniu.

Armia talszewictfo-waprska w Rcsyi
Paryż. (PAT) Z W iednia donoszą, że utworzo­

na na rozkaz Trackiego armia bolszewicka, zło­
żona z węgierskich jeńców wojennych, pod wo­
dzą majora Georga stoi w pogotowiu do pocho­
du w pobliża granicy węgierskiej,

Powstanie w © u d , S ^ w ia ń s T z r ó ie ?
| Berlin. (P A T ) W  Jugosławii wybuchły powa­

żne rozruchy. Sorajewo, Baizialr.ka i inne mia- 
. sta buntują się przeciw panowaniu Serbów. Za- 
! kłady pocztowo i telegraficzne zburzona.
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Wobec wypadków węgierskich
ratować Polskę.

trzeba

Paryfe. (fTavas) Cala prasa, francuska uznaje 
•wielkie znaczeatie wypadków węgiersMcJi, pod­
kreślając zgodnie, że z powoda wewnętrznych 
trudności na Węgrzech należało przewidywać 
tam wzmożenie ak c ji bolszewickiego stronnic- 
twa. Już od dłuższego czasu dyktatura Karo ly i- 
ego poszła w służbę skrajnych postulatów. To 
wszystko jednak ule wyeuurcaa choćby ma czę­
ściowe tysko wyjaśnienie wypadków. Wsayai 
kie dzienniki paduoscą systematyczną robotę 
prasy niemieckiej, która notuje zhotssccwizciwa- 
nia Węfjiiir jako ,,dofcj-y hatvalJ, wyrządzony 
eatcucle. Prasa francuska potwierdza to w  w y­
w iadzie z  a’ 13try aeko-ni em ieckim sekretarzem 
dla spraw wojskowych Deutschcm o prawdzi­
wym  ni amik terze tej niemieckiej pobłażliwości. 
Jeżeli enteiit* łsęrizfe się z nami obchodzić tak

czas utraci wal ochronny przeciw bolszewikom,
jak i przedstawia Austrya niemiecka. Deutsch 
dodać że ten mur możliwy jest tylko jeżeli Au- 
stryi nie będzie się szkodzić gospodarczo i poli­
tycznie.

Wszystkie dzienniki są zdania, że bolszswiz- 
mavd na Vńjf»rwcb powinno się zaradzić, zanim 
bęókde zap£::ao. Zamiast zapobiegawczej wypra­
łby do Rosy? należy ratować Polskę 1 Komunię, 
odbudować niezłomny wal, który jest dziś za- 
gro-^-y. Ten problem staje przeć. Radą 10-ciu. 
„Echo de Pairis" donosi: Clemenceau odbyt
dłuższa koiiicrancyę z Plek®u«m. Rada 18-ciu 
zastanawia aię natychmiast nad środkami za­
radczymi. Dwie dywizye francuskie, kilka serb­
skich i  armia rumuńska potrafią stawić czoło 
wypadkom.

jak i  W ęgram i —  powiedział Deutsch — w ów- (
gWggggiSt3BCTBgag " ł H l

Nowe sukcesy oręża polskiego w Gaiicyi.
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general­

nego wojak polrik ich z d. £4 lxo.. Frcat galicyj­
ski. General i umtaJkltrwicz; Grupa gon. Jędrae- 
jowaiaosco i pułk. Sikorskiego: Pod Lwowem
aiafca aścyo artyUryL Drobne potyczki [witrolL. 
Grupa Wielkopciaka: Próby ataku nieprzyja­
cielskiego od,j«wrto. W yw iady iiame stwierdzały 
zgrozaatizente aię nieprzyjaciela pod Dobrzana­
m i 1 Uhercami Niezabit»wskiint. Grupa ger.oro,- 
ła A-lekmcMuJ/wwóoza i pubk. Minkiewicza: Gpe- 
zacye, mające na celu oczyszczenie przcutrzeni 
na pćlnot- od Unii kolejowej Przemyśl—Lwów, 
rozwiązują sbj planowo. Oddział grupy północ­
nej zajął Krakowie*: i Jaworów. Wypierając 
wroga n& wschód nawtfjznno kąanaońć z wojska­
mi, któro Obsadziły NLcrairów. Grupa pułk. 
Berobeckieęo: Pod Kawą Ruską obustronna dad.a- 
talno&ć aztyleryi.

Frwat Widyóuki: Grupo. gon. £m%łego Rydza: 
Sytuaorya l>ec zmiany.

Front lii ewsko-hlaloruBkl: Gi upa, gen. Szep­
tyckiego: Na całym Iroucie utarczki wysunię­
tych oddziałów kowaleryi. Pod Nowtłjehię po- 
Bcrwnie rozprószzto OtddUaiy Uciszę w iskic i od­
rzucona w kierunku na Nowugiódek iHorOdon- 
kę. Jod rat se szwadronów 10 p. ułanów, pod do­
wództwem rotmiaiiwa PomLoaiowskiego, rozpę- 
dzU aalogl bc4«ew lckie w LttwU, Krnszynle f 
Kotdyczcnfi*. Grupa gem Liptowskiego: Nad
Kanałem Ogińskim i uad Jasloidą utarczki pa-

i treli. Na reszcie iron tu spokój.

lBMTflDdfi
Poznań (PAT ). Komunikat wojskowy frontu 

poznańskiego z dnia 24 marca donosi o silnym 
ogniu karabinów i kulomiotów na całym fron­
cie, mianowicie aa. Mieszkowo, Ludwikowo, 
Trzydomy, Norrnaaiowo oraz na szosę między 
Golczem a Kosikiem, na nasze posterunki pod 
Czarnkowem. Grupa zachodnia: Patrol niemie­
cką- zbliżając się od stromy Płatkowa, odparto. 
Pod Chachalmą Niemcy, przebrani za kobiety, 
przedarli się do naszych posterunków. Straż na­
sza wnet poznała podstęp 1 ogniom z  karabinów 
odparła Niemców.

Powrót jeńców Psiaków z Niemiec.
Poznań (PAT). Wczoraj przybyto d » Poznania 

158 jeńców Polaków, internowanych dotychczas 
przez Mmnuów w Ałtćamm. Są to cl Polacy, 
którzy walczyć musieli w szeregach niemiec­
kich na froncie zachodnim i wracając do kraju, 
zatrzymani zostali praca Ileimatscliutz. Niewia­
dome, czemu należy zawdzięczać ich uwolnie­
nie. Nie można przypuścić, aby Niemcy powo­
dowali się jakąś wspaniałomyślnością. Po wię­
zieniach niemieckich jęczą tysiące jeńców pol­
skich, z którymi Niemcy obchodzą się nieraz w 
spoMb najokrutniejszy.

Warszawa. (Wrąb) Prey ulicy Koszykowej w  
domu L. 59, w  uiieszikaum dra Mieczysława 
Luczkiewilcca, zjaw ili się w niedzielę po połu­
dniu o g. 2 szeregów ioe 4 puiłku ułanów Kugic- 
niusz Koekowaki i podchorąży żondarmeryi 
przy lćtew alko UkLłorućiluej dyw iryi Kazimiera 
Leszn iowski w  towarzystwie siostry żony pa,na 
Mieczysława Łuczkierwieza Haliny Milewskiej. 
Pierwszy z przybyłych uchodził ze narzeczone­
go Milewskiej. Po wejściu <k> mieszkania Lesz-

Warsrzawa. (Wręb) Z Gdańska donoszą, że 
wskutek ostatnich wiadsmOści o przyłączeniu 
Gdańska do Polski panuje wśród ladności gdań­
skiej niebywale podniecenie. Szerokie masy lud­
ności tak niemieckiej, jak i polskiej, teroryzo- j 
wazie pruskim systemem militarnym slośiio cb- j 
jawiają swą radość z powodu redany piawnc- 
państwOwej przynależności Gdańska. Si'ery han- 
dllowo-priemysiowe nienriockao, wbrew oficyal- 
nym doiuosdenLom, również pogodziły się z my- 1 
ślą, żs Gdańsk będzie portem polskim i wcale [ 
nie tają radości z tego powodu. Wychodzące w ł 
Gdańsku pj&uia polskie „Gazeta. Gdańska" i  j 
,^poinische Waińe" ostrzegają ludność polską,

ważnym członkiem rodziny narodów, mającym 
zadanie c \  kszo. niż ktokolwiek (7). Najwaiulej-
szem ich zadaniem jest być tamą przeciw tnwa* 
zyi słowiańsidej (!). Od odporności i dobrej woli 
Niemców dziś jeszcze nawet zawisł los Europy 
zachodniej (?).

Dymisya gabinetu pruskiego.
Berlin. (PA T ) Dzienniki donoszą, że gal)inert 

pruski podał się do dym isy l

Świetny wynik wyborów do Rady 
iriu ik io j w Poznaniu.

Poznań. (PAT) Wczoraj odbyły się w  Pozna­
niu wybory dc Rady miejskiej. Odbyły się om. 
spokojnie przy bardzo Mcmnym udziale wybor­
ców. W  niektórych okręgach z zapisanych wy­
borców zalesili się prawie wszyscy. Niemcy 
wzięli w wyborach bardzo znaczny udziaL Na 
listę sccynlistów padio stosunkowo bardzo ma­
ło głosów, Lista rozpoczynająca się od sa zw iu t  
nKzaszew&ki** (polscy socyaliścl) nie otrzymała 
nOyólc mandatu, a stronnictwo Matuszewski*- 
go (socyaliścl polscy połączeni z socyalistankS 
niemieckimi!) zdobyli J miejsce. Wynik wybo­
rów nazwać można wprost świetnym dla Pola­
ków. Według obliozerma, d»>kon:roega późną no­
cą, stwierdjrwio wynik nastęjmjący: Ogółem od­
dano S4.289 głosów. Z tego otraymała idsu. 
„Adajnczak" (poięczonio wszystkich itn u d c lr  
polskich) 55.554 głosów. Lista „Matuazewaki** 
2.650, Keltemcnef (żydowska) 1.692, .Kraszew- 
&ki“  557, „Gutsche" (niemiecka) 23.789. Resot* 
głosów nieważna. Wybranych będzie zatem 41  
Polaków, 17 Niemców, 1 socyalisia i 1 żyd.

Austrya narusza zwierzchność 
podatkową Polski.

M s r s l w o  i samobójstwo z miłości w Warszawie.
niowsfci prosił p. Luczkiewiczową, aby nie mia­
ła de niego urazy z powodu tego, co się stanie.
Leszjuowaki prosi? pannę Milewską o rozmowę 
na uboczu, a otrzymawszy od niej odpo­
wiedź, że Eoskówski jest jej narzeczonym, strze­
lił dwa razy do Ko#kervsIńego, raniąc go śmier­
telnie w usta i w pierś, pcczem skierował broń 
ku sebio i strzałem w usta pozbawić, się życia. 
Przybyli lekarze stwierdzili śmierć obu.

Wielka katastrofa kolejowa w Królestwie.
Warszawa- (Wręb) W  nLecMelę nastąpiło zdc- > Skutkiem katastrofy nastąpiło zatarasowanie 

rżenie dwóch pociągów towarowych na stacyi I tarn i wstrzymany został na całej linii ruch
Potaicchów, między Modlinom a Nasielskiem, i kolejowy. W yjątek stanowią pociągi, idące z 
su warszawsko-mlawskim szlaku kolejowym, j W arsiaw y do Zegrza, które nie doznały przer- 
Rozauiatry i  przyczyny kaiastrory uie są znane, w y w ruchu.

Wiedeń. (PA T ) „N  .Wien. Tagbl." ogłasasa 
test, wniesiony przez rząd polski przeciw za­
rządzeniom rządu memlecko-anstryackiego w  
sprawie podatku od majątku. Rząd polski za­
kłada protest przeciw naruszeniu zwierzchności 
podatkowej państwa polskiego i przeciwko ogra­
niczeniu praw majątkowych obywateli naństwu 
polskiego, zastrzega sobie kroki w  sprawie tę 
brocny zagrożonych interesów obywateli państwu, 
polskiego W  nocie tej wekaEuje rząd polski, ze 
■wł&Anic w Wiedniu, jako stolicy byłej monar­
chii, zbiegają się nici gospodarcze. Z natury; 
rzeczy wynika, że w  tem centrum życia gospo­
darczego byłej monarchii, gdzie istniała jedyna 
dla Galicy! giełda, eehranc były papiery warto­
ściowe w  większej ilości, nadto zaś z powodu 
mwaayi rosyjskiej, zwłaszcza zaś z powodu ewa- 
kuacyi Eiarządtzonej w  Galicy! prze władze woj­
skowe, więksaa część kapitału prywatnego, jak 
nie mniej kapitału będącego własnością łjiaty- 
tucyj publiciznych, szukała schronienia w  W ifr 
dniu-

Austrya uie maże iść śladem Węgier
Wiedeń. (PAT) „Arb. Zeituns" zamieszcza od­

powiedź na wezwanie proletiaayatu węgierskie­
go wystosowane do socyaJistów niemieckiej Au- 
stryi, aby współdziałali z komunistami węgiw- 
tkim i. Odpowiedź ta, podpisana ,n*zez W ydział 
Wykonawczy Rad robotniczych niemieckiej Au- 
stryi zaznacza, że na razie nie mogą one pójść 
drogą wskazaną, gdyż niemieckiej Austryl grt- 
ziiaby wówczas katastrofa giodOwa. Niemiecka 
Austrya jest zupełnie zawisłą od koailcyi, jed­
nakże organizacye Rad będą rozwinięte, a w  
najbliższych dniach zbierze się Rada centralna.

aby zachowała ale spokojnie I nie reagowała na 
prowokacye ludności niemieckiej.

I e b ij h e M  j w a i M i "
Berlin (PA T ). Sekretarz stanu do spraw ko­

lonialnych, Demburg, omawia w „Beri. Tage- 
b la lt" spór polsko-niemiecki. Pisze on, że Niem­
cy nic podpiszą układu pokojowegD, który nie 
będzie oparty na owej sprawiedliwości bezstron­
nej, jaką przyrzekł Wilson. Nie podpiszą oni u- 
kłauu, który nie przyjm ie ich jako równoupra­
wnionych członków do L ig i narodów. Niemcy 
nie są zdechłem zwierzęciem, z którego kruki 
mogą obrywać skórę i mięso. Niemcy są nader

ZNIESIENIE STANU SZLACHECKIEGO W BA- 
WARYL Seim bawarski powziął następującą uchwa­
łę: Szlachtę w Bawary! znosi się. Bawarskim oby­
watelom nie wolno przyjmować szlachectw innego 
państwa Ta ustawa z umtm ogłoszenia wchodzi 
w ż-toe.

W kilka minut później po uchwaleniu ustawy 
znoszącej stan szlachecki, sekretarz jął odczytywać 
listę czlonkow notyeuiworzonych ko misy i i zupomi 
nająć widocznie o najświeższej chwale przytaczał 

| pełne tytuły szlacheckie To zapomnienie przywitali 
posłowie wybuchem śmiechu. ______

W F g f t Ł T  J i A U K .

Kto jest osłem!
Podróżny, który widzi, że jego kuferek stoi 

jeszcze na peronie chociaż pociąg już rusza, wo­
ła zirytowany do posługacza:

— Dlaczegoś mi ni3 pedał kuferka do wagonu 
ty story oólc!...

— Sam pan jesteś osłem! — replikuje spo­
kojnie posługacz — pański kuferek ma więcej 
rozumu od pana, bo pan wsiadł do fałszywego

• pociągu!
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Największy skład aparatów i przyborów kośo elnych

K O N ST A N T Y W iT K O W SK I K O RO A S
Kraków, ul. W,sina 6 (obOA Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: j  Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Ornaty, kApy, dalsnatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachmy, kielichy, puszki, ir.onstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. 13t>

Kwiaty sztuczce
kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fanlazye 
dostarcza hurtownie i detailicznte: pracownia artysty­
czna i la bryka *VLNCENTYNY GÓRSKIEJ, Kraków, F.o- 
ryańsua 18.

Wszelkie saSłsuatnfa zbeuenia,
nałogi i rwyrodciema psychiczne nu tle ero i jcmen., tak 
peryodyczne, jak i stale, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy*. Zgłoszeniu listowne, pizesyłnue pod po­
wyższym adresem do ffdnifnistraeyi „Gońca*, badane 
będą auunbunie i niszczone, luo ja  Żądanie odsyłane. Do 
listu' do.ączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 77S'*

Stolarza poszukiwani.
lutrzebnje 1 lub a cztladzi statarskii-h do robót kościel­
nych. Płaci dzienna od 30 K. wzwyż. Mieszkanie i wikt 
obfity nu miejscu. Wojciech Homelski, Szaflary ad Nowy 
Targ. 791

Zawiadamiani żoną swą
jjulię Skibową w Tłumaczu, że jestem w Przemyślu u pani 
, euwirlhowej. Gazety stanisławowskie ptoszę o przedr uk, 
ózef Skiba 792

Pianino do  sprzedania
Karmelicka 22, 11. p., od godz. 1— 3. 756

Suknie:
jedwabna drapowa, wełniana granatowa, kostyum bron- 
zowy, kapelusze: tiulowy, słomkowy, gorset nieuoszony. 
do sprzedania Siemiradzkiego 15. 802

sprzedania.
801

Bilard SeiłerU
karambolowy z płytą marmurową tanio do 
Labucki, Jaworzno.
"  Asystenta lub słuchacza
farmacyi reL rz. kat poszukuje Apteka „pod Koroną* 
w Tarnowie. Blizsze dai-i obecnego pobytu z podaniem 
wfTunkow pożądane. Btio

Zakład Pogrzebowy
do sprzedania, lub wydzierżawienia w większom mieście 
powiatowym, powód: nagły wyjazd. Zgkszenia pod „in­
formator* do Administracyi Gońca Krak. 8u5

Młoda inteligentna panna,
Polka, poszukuje posudy dla towarzystwa dzieci lub star­
sze pani na wyjazd Zgłoszenia pod „Pracowita 22* do 
Ad uinistracyi Gońca. 813

Pies legawy,
roczny do sprzedania, cum Sou koron. 
Radziwiłowska Nr, 35, w Sklepie.

Oglądać można.
b i l

Spesyal.sia operator nagniotków i paznokci.
Irz„cuouz> za umiarkowane m wynagrodzeniem do domu. 
Laltociński, ul. Sobieskiego k 10 jWinią). 810

kro sprzedan ia
sklep wiktuałów z urządzeniem i towarem bez mieszka' 
nia na Zwierzyńcu. Wiadomość w A da . .Gońca*. 809

b o  sprzedania:
i inap':a, dw i fotele wyścielono jasne, ładne i stolik dc 
tycnże za t>00 K1. Szlafrok brązowy, wełniany, obszerny, 
wiegancki 300 K. bluzka lilią jedwabna z koronkami p e- 
kna za 300 K. Sienna 7, L piętro, od 3 do 5. 870

Pakier potizebny zaraz
do Jkładu meblu Pierwszeństwo ma^ą obeznani z stoiar- 
bzcz mą. Zgłoszenia osobiste przyjmuje: Skład Biura 
przemysłu drzewnego (barak Nr. 2, Piki mag. żywność.) 
w Grzegórzkach-Dąuiu. 874

Sprzeoam maszynę
damska używaną w dobrym stanie. Żakiet damski astra- 
chanowry zupełnie nowy. Wiadomość: Jana 13. „Ko- 
Btyumcr*. 803

itorozfnuem u ą  z kapituuistti
celem załuzenia instytutu wychowawczego nowożytnego. 
Oferty; „Doktor lilozoiii“ Administracya Gońca. 809

Zdolny rysownix
w  dziale meblowym, znajdzie miejsce w fabryce mebli 
Stanisława Burzj nskiego, Kraków, Długa I. 48. P.erwszeń- 
stwo mają inwalidzi. Zgłoszenia 4—0 popołudniu. 807

J e  sprzedanie i
00 ławek szkolnych 4-ro siedzeniowych, 200 krzeseł dę­
bowych do biur, 2 sypiairie modrzewiowe politurowane, 
12 biur brzostowycb i wiele innych mebli. Fabryka me­
bli Stanisława Burzyńskiego, Kraków, Długa J. 48. 806

D o w ynajęcia S d o  10 p a r koni
s wozami i obsługą w  Krakowie, na krótki aioo dłuższy 
termin, k~nie silne. Wndomość: ul. Asnyka 9., dom ko­
misowy. Rychtera od 10— 12 i od 4— 0. 788

Buraki ćwikłowe i pastewne,
“larchew jadainą (karotęj i pastewną, pietruszkę, selery 
i ziemniaki, zakupię zaraz wagonowo. Zgłoszenia z po­
daniem ceny z załadowaniem do wagoi.u pod adresem: 
Zaroi i ia, Jarosław, Poniatowskiego 21, Kraków, Sacwska 
1. 19, 1 p. dzwi biura p. Mikulskiego od 3—7-mej. 760

Freno G rafo log
przeprowadza analiz; charakteru zdomości, zestawia ho­
roskop ważnych wypadków w życiu, daje drogocenne rady. 
Książki własnego wydania okultystyczne do nabycia 
u autora, Kraków, Szewska 19, L »., drzwi biura p. Mi­
kulskiego od 3— 7-mej. ' * 758

GoAca nabyć m ożn i
nadal w biurze dzienników Gliicksmana w Leżajsku. *-1

SCrój i sifde-
z powoJu podrożenia robót krawiecki h, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sukien damskich i dziecięcych

w szkole kioju i szycia „J6zef.na“ , Długa 11.
Kurs zaeznie się 2 kwietnia 1919 r. — Tamże wszelkie 

formy, podług wziętej miary. £71

L IS Z A J E  F  P R Y S Z C Z E
usuwa najskuteczniej £77

„ K A L B G R I N - D Ł R M A "
Na składzie w aptekach, dregueryach i peifui#i rysch. 

K o s ió ś ł l  1919 N ow ażst
Już wyszedł z druku l!-gi nakład

„ IN F O R M A T O R j
dokładny cennik ogioszeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i *ygoaniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie­

zbędnym Óia każdego. *
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto 
ści w kwocie K 2 40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre 
sen. wydawcy: Władysław Komperda. Kraków Batorego 1

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □□ SI NOW 3&C! DLJS P A N  5!
“ “  pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwt 
I—I bne, jedwabie na metry

□□
O

□  Periumerya — Dyotynkcye oficerskie J£J
□  polecają 4.30 □

g  L SstmwdhKJajt in iM ttet jtfc g  
□ n c o D D o n o n n a D a D a n n  

Pudelka z g pasty
płacę 20—Su li za sztukę. Od­
biór w każde, llęlcL w ‘.jen- 
cyi hiindi. M . N u rk a  t . r i «  
k ń w ,  ui. Karmelicka 12 (, p.

Spódniczarkl 812
i staniczarki zdolne, a prze­
ważnie do kostyumów po­
trzebne zaraz. Karmelicka 28, 
II. piętro, front, na prawo.

i 1. Js. n u  uu i i un ii i
są do nabycia S72

Kraków, Kurniki 3

JsL letkti i I .  Keyiło
mechanicy.

eifdbźt9e««9«*ftOb»«niitbg««g

m i n p v ,
129!Ł'i. fam, 

fflfc loira,

Ib ianswy, 
Mora,

ir

857

: lirzawa
dosiarta:

uenzraina rê rezaiiUkya prismyslis 
caemkziis-li!#Jftwó

.mi
w Krakowie, ui. Oiotiowika jO.

u u  a st

■ jBL

m i neprowjj
m ą s r t i c n

naprzeciw K i n a  „Opieka". 
Wykonuje wszdkis powierzone 
mu roboty, szybko, starannio, 
i po niskich cenach. 670

Lii

„Herbata jabłkowa"
z mlekiem jest smaczna i zdro­
wa, wymaga mało osłodzenia 
zaś bez mleka, ina smak win­
ny. Wysyłka Kaiuo najmniej 
4 pakteeiki za nadesłaniem 

7 K 80 h. 866 
F. JURECKI, Chocznla, Oallcya.

K a s y  k o n t r o l n e
są do nabycia

Kraków, Kurniki 3

Jiii. Śpi i I  llfjM
mechanicy.
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g WOLNE POSADY.
Q Inspektorat Polsfc ej Żeglugi Państwowej przyj- E 
0 mie 35 łudzi w wieku ao 25-*i5 I. — jako streż- 0 
jj_ r,,..ó.v rzecznych (na przaatrzani buryta Wisły jjj
e
o
o
6
[i
0
Z
L
a?

od Oświęcimia uc Sar.ńomiełzti), n
Warunki: Obywatelstwo Polslde, uienaganne ży- m 

cie, zdrowie, elementarne wykształcenie „zkolne. *■ 
Pierwszeństwo mają ci, kiórzy służyli wojskowo, H 

jednakowoż musza wykazać się „kartą zwolnienia". 5S. 
ze siużby wojskowej. II

Płaua od 300— 450 marek mies ęcznie. N
Podania z do.ącziinemi świadectwami wraz z opi- — 

nią o nieposzlakowanej przeszłości kandydatów, II 
wnosić do jnspek.oratu Polskiej Zsglugi Nnstwowcj O 
w iirakawis ul, Mostowa 14. 853 m

" ra E a ^ a u a c a c a c : c a E a a a c jc a E S E a c a B

i Kraków, Szczepańska 7, i

STSÓJ-
p .

WYŻSZA UCZELNIA
KROJU i SZYCIA. :•*r>

WoweKiiS-i rozroczynaję się 5 kwietnia 1gl9. S

! llrrsdzenio wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. *!J  ---------------------------------------------------   - -  - **
Zgłoszenia przyjmuje się tylko między 10 — 11. 5j    £-------------------

i  Prospekty darmo. 749 5
I* W» 0e «»•••>•••« •«•••>  a

------------------------ J-----------------------
jm— r iana— w u m m m m ab

p r  K o ł o d z i e j e !
i ;  ;<uo q n a t y c h m i a s t  k a ż d ą  i l o ś ć

—  K Ó J —
kutych lub niekutycb, dla wozów gosp., wymiary: 
przednie 80 cm., tylna 100 cm., szerokość i wyso­
kość dzwon 5 cm., długość piast 32 cm., średnica 

piast 18—20 cm.

I n r i i s c I H f a i *  8iyR!) techhiczko-hanolowe
jU I m U S  ŁŁ i u  ula urrijtizsii tachn. I rolniczych

Rzeszów, 3 Waja L. 5. 717

„ H E R B A T O M * *
przy b-iaaniu przez Urząd dla badania środków spożyw­
czych, zo.-tał uznany jako nieszitodiiwy ala zdrowia i zna­
cznie lepszy od innych surogatów, wystarczy dać 2 ły­
żeczki na szklankę gotowanej wody a zaslępuje w  zupeł­

ności najlepszą herbatę z rumem.
Cena za 1 litr z rumem K 41— , bez rumu 3‘— , 

flaszki, proszę przynieść ze sobą.
Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek me ropni. Przy zamawianiu proszę 

posiać zadatek lub berzkę.

IC a zJn ii^ r^
Fabryka cukierków i „Herbatcnu", Kranów.

Sk>p ulica Ehacka .5. 687

l
N A S IO N A

z ostatniego zbioru, pierwszej Jakcóci, z gwarsncyg za czystcść, siłę 
kiełkowania i rasewość comioni

B l i r S K !  p 3 S ^ 6 W  S I ©  * Yilmorina olbrzymił^półcukrowe. Eckendorf

Konicze:
akie, Mamuty;, Askań.kie, luealy Kirschego 

Czerwony, biały, szwedzki, In- 
karnr.tka, Lucerna chmii.iowa.

<5’ ( f Y f i • Tymotka. Raygrasy, Kostrzewa, Tonka wonna, ffiie- 
* w m O I W I  I «  i i  G W  • 8zanki na łąk pastwiska i gazony, z uwzględnie­

niem danej gleoy i położeniu.

Seradela, Esparceta, g j |^ b k M Ś |  
Nasiona w arzyw : 8 ^ if ia f lp fe i!S 3 S ;

Selery, Karpieie, Pomidory, Fasola szparagowa, Rzodkiewka,’ pgó;ki t iC.

Marenę w pastewriŚa biała, C h a m p i o n  pom . itółta.
poleca po cenach pizystąor.ych, w rn.are za p isó w

D#" łirnest Balilseit
Eń WARO NIZiEŃlE<aftf)

r o g n a c a ^

tu my :
2 3 .
770
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V/yt!awca: W  zastępstwie Spółki Wytlawsiiczsj „Editor1* Jerzy Konar- ' rktor odnow.: Jan Stanklc ., Druk. Ludowa w F.raźiawie.
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